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Drugi z najbardziej głośnych 
obrazów kinematogralicz- 
nych wytwórni Charitonowa 
w Moskwie. 


Uwielbiana przez wszystkich, najpiękniejsza Kinnediva, królowa ekranu 


Wiera CHOLODNAJA | 


i jej nicporównani partnerzy MBAKSIMCW i RUNICZ w bezsprzecznie najwspanialszym 6 akt. dramacie 


„Gdy na kominku już wygasł żar..." 
mmm „PRZY KOMINKU? wirge 


W akcie 5-t lubiony ta- e s AT konaniu słynnej baletni 2 gat . 

nioo bylego cara Akoga i „Umierający łabędź! " rtorsturstiezo coa tata Wiery Karalli. 
Ilustracja: Śpiew i orkiestra pod kierunkiem koncertmistrza M. Chwata. 

Początek przedstawień: o g. 4.80 pp. (W niedziele i święta o g. 3-cj pp.) ostatnie o godz. 8.15 wiecz. 


oe 


PENTET g z 5202 aA EEE (PTY Zb" A 475, PEREJY 07% $ - 7 3 thi ZTE yr 
OR TINT SRAN 4 PZW gó NE. SE PCA Har s" ANS USE 4 i E E Fie, A A eT: VOD APN i 
j 


EL SP 


TRANSPORTY EKSPONATÓW 
na JARMARK GDANSKI 


zostały przez Komitet Jarmarku powierzone 


Polsko-Baltychiemu Tow. Fandlowcmu 


CENTRALA—W2z-szawa, Dluga 25, tel. 266-61, 17-66. Skład— Jerozolimska 77, tel. 226-47. 
FILE: Gdańsk—Brcitgasse 22-23, tel. 82-55; 


Łódź — Pisiekowska Ne 125, skład "= “Spina bocznica” 77% 


Eksponaty powinny być skoncentrowane w Warszawie, skąd zostaną zorganizowane zbiorowe transporty do Gdańska. 

Transporty te wyruszaja pod specjalną eskortą 12 lutego, czyli że wszystkie eksponaty winny być nadesłane najpóźniej na dzień 10 lutego 
do Warszawy na imię Połsko-Baltyckiego Tow. Handlowego, Dluga 25, lub na dzień 7 lutego do Łodzi na imię Oddziału tegoż Tow. 
Piotrkowska 125. i 

Przesyłki powinny być solidnie zapakowane, zaś na wierzchu winien być umieszczony na widocznem miejscu napis: „Na Jarmark Gdański” 
oraz wyszczegolnienie posyłanych towarów, wreszcie nazwa i adres wysyłającej firmy. 

Eksponenci ponoszą kaszłą jedynie przy przewozie eksponatów do Gdańska, transport powrotny —po porozumieniu z Ministerstwem Kolei — 
jest bezpłatny, zaś za przewóz towarów końmi w Warszawie, Gdańsku i Łodzi, oraz za przechowanie ich w składach Polsko-Galtyckie Tow, 
Handlowe — zapłaty nie pob ar as. 702—8 
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DOM EKSPEDYCYJNO-FANDLOWY 


pocztowych. 


w kraju i zagranicą. 


EOB: 


Firma uskuteoznia również- eksnedyeją posyłek 


1117—2 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Kupców 
i Fabrykantów, iż dn. 1 stycznia 1920 r. otworzyliśmy 


Dom Ekspedycyjno-Fandlowy 
p. f. Thomas, Rubinstein i Karpowski. 


Działalność nasza obejmuje. wszelkie czynności w zakresie 
ekspedycji, asekuracji, udzielania pożyczek, inkasa, cienia 
zwózki i magazynowania. 


Zapewniając P. T. Klijentów naszych o dokłalnem i szyb- 
kiem wykonywaniu wszelkich zleceń, pozostajemy 


Chomas, Rubinstein i Karpowski. 


Składy Towarowe 


Thomas, Rubioselni Kerpowski 


Centrala: Łódź, uł. Piotrkowska 89. 


Oddziały i reprezentacje: Warszawa, Białystok, Wilno, 
|Mińsk, Częstochowa, Herby, Kalisz —Skalmierzyce, 
Katowice, Szczakowa— Granica, Iłowo—Mława, Kraków, Lwów, 
Wiedeń, Poznań, Gdańsk, oraz w większych miastach 
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na koncercie abcnamceniowym wystąpi 


Józef 


n—Symfonja 1. Rachmaninow—Koncert fortepianowy. 


ilety w kasie Sail Koncertowej, 


Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża, 902731: 


dawniej TOWARZYSTWA POMOGY OLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 
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Willa murowana jednopiętrowa z ogrodem. złożona z 18 pokai z wsze!kiemi wy- 
godamt nowoczesnemi (elektryczność, wodociąg, kanalizacja). położone w Lancówku, 
i w pobliżu kolel dojazdowej Łódż—Zgierz, Wartość ohecnie 202,939 Marek, 
Driga) Plac tamże położony, obszaru 7200 łokci kwadr., odpowiedni pod Sudowę will 


i i Trzecia) Marek 5,000 w asygnacie 5 proc. Państwa Polskiego. 


Cena losu mk. 10—. (iqgnienie nieodwołalnie d. 15 kwietnia 1920 r. 


4 Główna kolekta w kantorze wymiany Samuela Weinterga, Piotrkowska 50. 
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-Powolując się na powyższe ogłoszenie upraszam Sz. Subkolek torów o łask. zgłaszanie się do mego 


kantoru Piotrkowska 58, Warunki korzystne. Samuel Weinberg, 
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'-Endecja w rozszczepieniu. 


Problem wschodni, który silnie uwy- 
dató!? chwiejność polityki koalicyjnej wo- 
hee Tłosji i tak jaskrawo zarysował kon- 
*fikł między Lloyd Georgem a Churchillem, 
który entente, a zwłaszcza Angiję, posta- 
wił un beraklesowem rozdrożu — problem 
ssd frcyzawiły 1 trudny, wsźlobił też 

rużuz na stronnictwie narodowo-lemo- 

Kralyczneim, które wprawdzie oddawna 
Ax ładnego podobieństwa z monolitem 

ie mu, z miłą chęcią jednak, acz pełne 
tldosii wewnętrznych nieporozuwień, pra- 
gnsłoby uchodzić za uroczysty kanon, po- 
lityki narodowej, 

"+ lywezasem zaś dziesięcioro endecji 
„=.mimo wszelkie pomysłowe piruety i 
tricki poszczególnych członków partji — 
poczyia sią szpetnie kruszyć, czego do- 
wiodja już wcale nieżle Listorja waluto- 
wa. Zaś problem wschodni, bardziej jesz- 
cze skomplikowany, wprowadza zupelny 
tamęt w obóz eudecki. 

Zasadniczy zwrot we wschodniej 
polityce ententy, który wyraził się zdję- 
ciem bickady z Rosji sowieckiej, wywołał 
w calej Polsce wrażenie pioruna, Lecz 
bardziej jeszcze druzgocącą niespodzianką 
„stał się on dla stronnictwa demokratyczio- 
*naróduwczo, każą mu z kretesem zwijać 
front, od tuk dawna pracowicie bu owany. 
Ze w takich termiuech można się czasem 
zageiopować, nie zorjeutowawszy Się W 
porę, jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, a 
tem mhiiej tresującą, że nie zdarza się po 
Tha pierwszy. 

' Taki właśnie niemiły casus wydarzył 


2 


się warszawskiej „Gazecie Porannej* (dwa 
grosze), której artykul: „Ententa przeciw 
bolszewikom“, nosi wszelkie: znamiona 
dezorjentąacji. Organ p. Sadzewicza, nie 
porozumiawszy się w tej sprawie z za- 
rządem partji. pojechał dalej na dawnym 
koniku i z da.nym imp tem, nie obli- 
czywszy się ze zmianą waruslów i ną- 
stroju i zarobił sobie rzetelnie na opinję 
„entant terrible. 

Albowiem w ostatnim numerze „Li- 
berum veto“ obwieścił p. Neuwert- Nowa- 
czyński, jako „sybarytyczni żydzi Londy- 
nu i Paryża prą nas do najryzykowniej 
szej, najkarkołomniejszej i najmniej ko- 
rzyści rokującej wojny“; „Gazeta War- 
szawska“ oświadcza, że „zniesienie blo- 
«ady Rosji i nawiązanie z nią przez en- 
tentę stosunków gospodarczych jest dyk 
towane niewątpliwie interesem ekonomicz- 
nym, poza kłórym jednak czai się na 
dzieja, że wymiana handłowa, której ko- 
nieczność dla ratowania Rosji bolszewie- 
kiej oddawna uznał Lenin, wywoła ewo- 
lucję wewnętrzną w systemie rządów $0- 
wieckich, umożliwiającą nawiązanie z nim 
stosunków politycznych“; lwowskie „Słowo 
Polskie* w znamiennym artykule z 24 b. 
m. przyzvaje słuszność „Prawdzieć bol- 
szewiceniej, która tryumfuje = powolu 
przerwania „drutu kolczastego” — a „Dwu- 
groszówka”* zapomocą  nieporównanych 
łamańców logicznych, usiluje wbić w glo- 
wy swych parafian przekonanie, ż3 znie- 
sienie blokady Rosji nie oznacza bynaj- 


majej „zmiany stanowiska państw zaahod. I socjalistyczno = rewolncyjaym, 


Å 
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nich w stosunku do Rosji“, tnizież. że 
„drnt kolczasty* wcale nie został przer- 
wany. 

Mało tero, Warszawska „Gazeta 
Poranna” nie zważa na to, że sam Stani- 
sław Grabski głosował w Sejmie za na- 
ełością wniosku P.P.S. o zwołania komisji 
dla spraw zaeranicznych (wniosku, żąda- 
jącego między innemi pokoju z bolszewi- 
kami) — głosował z obawy, „aby w razie 
nieprzewidzianych jakichś wypadków nie 
spa ila na niego odpowiedzialność". „Dwa* 
groszówka* nie wzrusza się tem. ża zno- 
wu Stanislaw Gląbiński oznajmił współ- 
pracownikowi WRK., jako „w stosunku do 
republiki sowietów musimy iść łącznie z 
państwami zachodnieni*, „Dwueroszówe= 
ee“, w przeciwstawienin do innych orga- 
nów endeckich, ckreślających obecną sy- 
tuację Polski jako niezmiernie trnina i 
skompl'kowaną — wydaje się wszystko 
orromnie jasne i zrozumiałe. A oto dro- 
gi tych roznmowań: 

„Wrsłania 200-tysięcźnej armii na 
obronę Kaukazu, a na poludnie Rosji sił 
tak znacznych, iż uniemożliwia to Anelji 
obsadzenie obszarów plebiscytowych, wre- 


"8zcie oświadczenia posła angirl-kiezo w 


Warszawie — stwierdzają dostatecznie, 
iż mówienie o „kapitulacji ententy przed 
bolszewizmem* jest absurdem. (!) 


Ententa wspomagała akcję zbrojną Koł- 
cznka, Den'kina, Judenicza, ale obok broni i 
amnnicji iednocześnie za wojskami przeciw- 
bolszewickiemi szły na tereny wyzwolone 
całe pociągi żywności, odzieży, środków le- 
karskich. Zrozumialem jest więc (1), że obec- 
nie, gdy ta droga dowozu zostala zamknięta, 
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IN. BABAD 
Srednia 16 
wyjeżdża w krótkim czasie do Frans 
cji i Angliji; przyjmuje obstalunki 
— handlowe. 663—8 


postanowiono dostarczyć ludności Rosji tej 
pomocy przez zniesienie blokady“. 

Niczem więc jest osobliwe położenie 
Polski, sprzymierzonej z koalicją, która pak- 
tuje z bolszewikami, a walczącej z rządem 
sowietów; niczem zaraza, kładąca ludzi po- 
kotem w Rosii i na Ukrainie, wobec czego 
raczej należałoby od wschodu zaciągnąć czuj- 
ny kordon sanitarny; niczem ogromne znu- 
żenie wojną, potęguiącą się jeszcze na wi- 
dok pokoja na zachodzie. — „Gazeta Po- 
ranna“ tłómaczy sobie wysłanie wojsk an 
gielskich na Kaukaz i do Af:anistanu naj- 
naiwniej w świecie i nważa, że „rola Polski 
jasna jest i zdecydowana“... ; 

Czyżby p. Sadzewicz odważniejszy był 
od p. Grabskiego i chciał na swe barki 
przyjąć odpowsedzialność za akcją militarną 
Polski na wschodzie? 

Chyba, że jest przekonany, iż głosn 
jego nikt nie słucha... 


Póliyka koalicji na Wschodzie i perspektywy bolszewizmu. 


Koalicja nie moża się zdobyć na je- 
dnolitą pobtyke w stosunnku do bolsze- 
wtków rosyjskich. Do niedawna jeszcze 
kierownicy polityki francuskiej, angiel- 
siej i amerykańskiej ró 'nili się dość 
znacznie pomiędzy sobą w poglądzie na 
sposoby zwa czunła republini sowietów. 

Wą!pliwą jest też rzeczą, czy obece 
nie po udejściu „stare:o tygrysa, polity- 
ka koalicii wobec bolszewików rosyjskich 
będzie konsekwentną. i 

Francja. Anelja i Stany Zjednoczo- 
ne A. P. ksztaltnją swój stosunek do Ro- 
sji sowieckiej w sposób różty. Anglia, 
aż do czasów ostatnich, miała najmniej 
powodów obawiana się bolszew zmu n 
sebie. Naród argielski, o 'dzielony cd 
lądu stalezo Eurepy morzem, rozwijał się 
w warunkach bardzo odrębnych, sobie tyl- 
ko właściwych, 

Po wielkich wstrząśnieniach z XVII 
wieku w Angiji, "runtowne przeobrażenia 
socjalno"johtyczie odbywały się wzgle- 
dnie spokojnie, sposo sem koupro nisowym: 
warstwy niższe, ob'arzone cużym ziy- 
slem realnym nie poddawałv się. aż do 
czas w posta nich prądów maksymalistycz- 
nych, wychodzących z państw iunyci; an- 
zjęlski» zaś warstwy wyższe, oddawna 
olziya'zały się i odzuuczają wielkim ro- 
zumm stan", polegającym na tem, że ro- 
bią ustępstwa polityczno socjalne, nie cze- 
kając. aż zostaną zmuszone do teso siłą. 
Skutkiem tezo, że Anglja tworzyła Się, 
na gruncie historycznym. rozwinęła 
sę sklenność do polubownego zalatwia- 
nia spraw spornych. Która utrudniła roz- 
rost kierunków zarówno skrajnie reakcyj* 
nych, jak i radykalnych. 

We Francji było inaczej t, w pow: 
nym stopniu, jest jeszcze inaczej i obec- 
nie. Walki społeczno-polityczne odbywa- 
ły się przeważnie w formie rewoluc:jnych 
wrzeń í kontrrewolucji. Fraucuzi, więcej 
niż avglicy. skłonni są do nadawania swym 
dążeniom praktycznym cech zasadniczych, 
zabarwionych slnie iieolovją. idącą czę- 
sto, w stosunku (Ho możliwości ko'kret- 
nych, bardzo daleko.: Dłatero toż we 
Francji różne dążności ma symal'styczne 
znajdnią posluch o wiele łatwiejszy nż 
w Anglii, W stosunku do niebezpieczeń- 
stwa bolszewickiego Francja znaj !uje się 
w położeniu gorszem, niż An 'lja. Jakkol- 
wiek ostatnie wybory do parlamentu we 
Francji nie biły bynajmniej tryumfem 
bolszewizmu. to jednak zaprzeczyć sią nie 
da, że w zjednoczonej soc,alistycznej par- 
tji i francuskiej dążności maksymalistycz- 
ne, w ciągu roku ostatniego, znaczne Zro- 
biły postępy. Powszechna konfederacja 
pracy (związki zawo lowe) stała się wpraw= 
dzie mniej radykalną niż dawniej, ale zg- 
pom'nzć nie należy, że, gdyby bolszewi- 
cy rosyjscy mieli jeszcze czas dluższy po 
siadać w swym ręku władzę, to wpływ ich 
na socjalistów innych krajów wzrósłvy za- 
pewiie. 

W Stanach Zjednoczonych A.P. przed 
wojną żywioły socjalistyczne wogóle, a 
specjalnie S*rajne — nie miały dużego 
wpływu. W czasie wojny jednak znacze* 
uje ich wzrosło 

Ludność rdzennie anxielsko-amery= 
kaska ulegała dotychczas słabo wpływom 
natomiast 


liczne masy cudzoziemców: niemców, włos 
chów i innych poddają się im łatwo, 

Od chwili wybuchu rewolucji bolgze- 
wickiej w Rosji ideolorja Lenina i Troc= 
kiego znalazła w Stanach Zjednoczonych 
A. P., zwolenników wśród emigrantów z 
Rosj, a za ich pośrednictwem i wśród 
innych. 

Z konieczności więc, Francja i Sta- 
ny Zjednoczone są bar 'ziej wojowniozo 
nastrojona webec bolszewików rosyjskich, 
niż Anglia. 

Uwzględnić też należy i tę okolicz= 
ność, że robvtnicy ancielscy, zorganizo= 
wani w związki za 'odowe. posiadają wię: 
kszą silę od robotników fravncys ich i a- 
mesynańskic: i łatwiej od nich mogą wy- 
wierać wpływ na rząd w kierunku poko- 
Jowym. 

Obecnie, jak wiadomo, rząd Lenina 
i Trockiego postanowił zaszachować An- 
glją w Azii. W tym celu wyslał male, 
jak się zresztą zdaje, oddziały do Afrant: 
stauu i Persji. Jest to raczej demonstra» 
cja polityczuo militarna, niż jakieś poważ= 
ne zapoczątkowanie akcji antyangielskiej 
w Azji. 

Istotnie: bolszewizm jako taki nie 
jest kierunkiem s»cjaluo-politycznym, mo- 
gącym sfanatyzować tubylców Indji, sto= 
jących wprawdzie na różnych stopniach 
rozwoju, ale zupełnie niezdolnych do jes 
go jrzyjęcia, z powodu braku tam licznej, 
Je inoliiej klasy robotniczej w sensie eu= 
ropejskiu, Agitacja bolszewicka może 
być tylko agitarją polityczno-wyznaniową 
i częściowo narodową o charakterze anty- 
anielskim. Agiiscja taka może się przy- 
czynić do powiększenia istniejących jug- 
w Inijach feruentów, ale nie jest w sta- 
nie wywołać tam jakiejś powaznej rewo- 
lncji, zwłaszcza w czasie bliższym. Nie 
należy więc manewru Lenina i Trockie= 
go przeceniać. Rosja bolszewicka nie jest 
też w stauie wysłać do Indji większej 
armii. Zresztą ludje angielskie to cały 
świat odrębny, barizo skomplikowany i 
różnoroduy, którego różnoroduość właśnie 
ulatwia anglikom panowanie, absorbujące 
stosun:0wv nieznaczny ilość wojska. 

Zresztą manawr przywódców bclsze* 
wików rosyjskich osiągnąć może rezultat 
wprost przeciwny. Zapominać bowiem nie 
należy, że an¿licy są w bardzo małym 
stopniu przyzwyczajeni do międzynarodee 
wego rozpatrywania spraw praktycznych 
i że zazwyczaj oceniają różne zjawiska z6 
swego narodowo państwowego stanowiska, 
Dotyczy to również, w stopniu znacznym. 
robotników, których część tylko przejęła 
się ideami międzynarodowego socjalizmu. 
Niezawo inio, znaczna część robotników 
angielszich będzie Się również ostro prze. 
ciwstawiała próbom oderwania Indji od 
monopolji, jak i burżuazja angielska, ro= 
zumiejąc, że utrata ich oibiłaby stę ujom- 
nie na ich interesach materjalnych. 

Wiemy już, ze rząd angielski posts- 
nowił bronić Kaukazu przeł możliwą in- 
wazja bolszewicką i że koalicja chce bros 
nié przed nimi Odesy. Są to fakty syme 
ptomatyczne. Dowodzą ono, 2e sprawa 
pogodzenia sią państw koalicji z rosyj= 
skimi bolszewikami nie przelstawia się: 
tax łatwo, jakto możnaby sadzić na pier” 
wSZV rzut oka. 
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Acitacia Tewolucyjno-stralkówa w 
Stanach Zicdnacżonych A.P. wywołała 
łam w sferach rządowych wielkie wzbu- 
rzenió, Go znAlazia swój wyraz © fepre- 
ajarh. Skierowanreh przeriuko bolszewi- 
kom 1 tym wszystkim, 60 Glegają ich 
wpływom , 

Oczywiście, rządy państw koalieyj- 
nych muszą sie liczić że znaeżnymi odła- 
mami opinii w swych państwach, foma- 
pającymi sia wszczecią rokowań pckojo: 
wych s Rosja bolszevicką, Od wszczęcia 
jednak takich rokowań aż do zawarcia 
pokojn iest jeszcze daleko 

_ Zauważyć też należy, Żó państwa 
koalicyjne eleg, dostarczać Środki spo- 
żywcze kooperatywom, znajdującym się 
przeważnie, jak wiadowo pod kieftinkiem 
opozycyinie Wżzglęlem rzndů Wolszewie- 
kiero Misirojnn$en socjalistów Pow olu- 
cjonistów, Bydzą onā, że wziirenią przeż 
to ich wpływ: Rachuba ta jest dość na- 
iwna zreszta. liooperatywy bowiem są 
caleźne od fżądu. 

"Z dtuciej Btronę żadważfć nólrży, 
że mimo wszystko, polożenie bolsżewików 
nie jest tak świetne, jakby zdawać się 
mogło. Zwycięstwa ieh niewątpliwe had 
armjami Denikina, Judenicza i Kołczaka 
— rozszerzyły ogromnie terytorjnm pań- 
stwa Bowietów, co pociąta za sobą kos 
pieczność utrzymywania wojsk ną bardzo 
wielkiej przestrzeni, 

l W łonie malej prupy ósób, rządzą: 
cych obecnić Rosją, istuieje też Fożiiwo* 
jenie, Jak wiadomo, ha czele tych którzy 
nie wierzą w powodzenie eksperymentów 
komunistycznych Stoi Krasin. Przechyla 
się na Jero stróńę Lenin. 'Trockij nato- 
miast stoi na lewicy, 

Trapirmem Rosji jest tö, ža inne 
grupy soejulistyczne jak Suejaliści fwo: 
lucjoniści centrowi I mieńszewicy == nie 
sa zdolni do piastowania władzy i do wy- 
prowadzenia Rosji % ćliaośw, 

Pierwsi z nich, chociaż są za zwo- 
łaniem kobstitnanty, nie mają tealtego 
prógfamu fełoim, któryby dał się ufżes 
czywistnić, bez rozprżężenia życia gospo: 
darczeco, 

Wiadomo przecież, że bolszewicy 
przyjęli w sprawie rolnej program Bncja- 
lstów:rewolicjonistów, Jakie były tego 
skutki = wiemy wszyscy, A 

Socjaliści-rewolucjoniści środka, il- 
czebnie najsilniejsi pragną również Bocjń- 
lizacji 1 Sżybkiego „urżeczywistnienia 
socjalizmu“, ale. przez parlament wszech- 
rosyjski, w sposób tylko mniej brutalny 
wå usiłowali io robić bolszewicy. 

Natomiast gocjałiści rewolucjoniści 
prańicowi i lewicowi = nie stanowią sily 
poważnej i Samodzielnej. Pierwsi są W 
związku z innemi partiami politycznemi, 
dążącemi do obalenia. bolszewików za 
wszelką cóne, ale w koalicji tej nie mają 
przewagi. Drudzy przez czas długi po- 
pierali bolszewików, później vug weszli č 
vimi w konllikt me Łasadniczy jediuak, 
leez taktyczny, Nie wiadomo hawet, czy 
zdolają siq utrzymać jako oddziela grupi 
© Mieńsżewicy (socjalni demokraci) 
znówu, chi ciaż zdają sobie sprawą z nies 
możliwości wprowadzenia w bliższej przy: 
szłości ustroju socjalistycznego, tle mają 
żadnego próztamu praktycziego na dziś, 
Są to luuzie, którzy nio moją posiajać 


jego Ekscelencja 
Papier Rotacyjny. 


Czytelnik chwyta rankiem gazetę, 
aby wysączyć z niej Irunek nowin codz'en- 
mich i, nie zdążywszy niemal prze”nć ich 
— rżuca w ką: zadrukowaną plachte pa- 
pieru, aby oddać się swoim zajęciom. 

Papier drukarski, przed paroma wie- 
kami pro ukt drogi I szanowany, Stał sią 
potem i.był do niedawna „rzeczą beżuży- 
teczną*, najpodlejszym sluzą człowieka, 
słusą o anielskiej cierpliwości, który zno- 
Bi na sobie z jednaką poserą na glębsze 
myśli przodowników jntelestu i steki 
glupstw, wychodzące z pod pióra grafo- 
manów i fałszywych rzeczników spole- 
ozeúsi wa, 

Od niedawna dopiero papier gbanto- 
wał sią i, powiedzmy, podniósł płowe, 
Jak dotychczas wie o tem ełównie «daka 
tor pema, „który, płacąc bajońssie sumy 
za ową „rzecz bezużyteczną“, nauczył sę 
cenić t szanować. papier druksrsk, Bal 
wię oo przecież, Że papier potrzebny na 
wydrukovanie jednego tylko, erzenylarzą 
dziennika kosztuje go przeszło 20 ica 
nigów. ; | i 

„ -Papler drukarski nie poprzestaje na 
podnoszeniń tylko swej wartości na tyn 
ku towarów=papicr chce już korzystać ż 
przywileju osób żywych. 

© dwanv, szarotny, pnieciony, miaż= 
żony: p dozas fabrykacji—papier nie tra- 
cioe yi chce stra kować. l siraj nie. 
Fabryki papiernicze, i re akcje pism SĄ 
tym mise en scene, przy którem aigrywa 
swą komedcją Jego Kuseleuc, 
tacyjny zgnębiOue, l 


n a e W a 


_ Fapier Ro- | 


prorramo praktyeznero. Zwałczają oni i 
socjalistów wiekszości i spartakusówców, 
praktreznia jelnak tain się nieraz Gżyć 
ża harzę lzia tych ostatnich: 

Zadna partja socjalistyczna w Rosji 
niema warunków stania się partją rzą- 
dzącą tem państwem, jata SĄ Miemiećcy 
Bocjalni-demokraei wiekszośćh 

Można z nimi sympatyzować, albo 
fiet moża tô albo inue tel poglady 
krytykować, Niepodobna jedna: mia pfzy- 
znać, że są to lu'zie mający odwagę rzą- 
Gzebia, Śą oni dla has, jaka polaków, 
wrógami, ale musimy im przyznać to €06* 
ny powiedzieli wsżej. 

W warunkach nader trudnych wal- 
czą oni na dwa fróntyt z jednej strony 
żwalczają reakcię junkierską, x drugiej 
żaś swoich własnych komunistów (Sparta- 
kusówców). 

Taxiego strónnictwa w Rosji niema. 
O ihnych grupach radykalnych niema co 
mówić. Pozatym sq prupy demokratyczńo+ 
liberalne, liberalne, konserwatywne i res 
R cyjne. Z pośród nich wszystkich, tylko 
kadeci pósiadnją ludzi zdolnych, wykszłałe 
conych i polityków w stylu europejskim. 
Kadeci jednak 8q dziś rozbit i słabi. = 
sami nie będą w stania utrzymać władzy 
i będą się musieli oprzeć na konserwa* 
tystach, chociażby umiarkowanych. 

Rosyjscy tadykeli | socjaliści nia 
wyleczyli się z „narodniczestwa”* nowsźżea 
to I z mesjaniana proletarjackiegó, Wò- 
bed tego sytuacja w Rosji w bliższej przys 
ëzlðści prze istawia się ponuro. 

Pomimo żwycięstw militarnych fiad 
wrógami tosyjskimi == bolszewicy póspo- 
darezo, socjalnie i politycznie hie SĄ W pó: 
łożeniu lepszem, niż poprzednio. Zaprowa- 
dzony przez nich porządek nia może się 
utrzymać na stale, a säti Oni nie mową 
śię zmienić o tyle, uby wprowadzić Rosię 
na tory norma nega rozwoju. Mógą 6ni 
wprowadzać system Taylora w pracy, mo» 
gå w ckszać dzień roboczy i zmieniać róża 
ne niedorzeczne rozporządzenia wydane 
poprzednio. Nie mogą jednak zwołać kon- 
styluanty, gdyż ta oświadczylaby się prze- 
<iwko nim. Nie mogą też liczyć na to, że 
te żywioly, które były przez nieh finęblos 
ne — przebaćżą iti wspaniałomyślnie ich 
występki. 

„ Nie jest rzeczą wykluczóńą, że w ło- 

nie samych bolszewików powstaną odstęp- 
stwa, że w armii ich powstaną rewolty i że 
tak jak na tylach armji Denikina powstaly 
liczne bandy, które musiał uśmierzać i któ- 
te głównie przyczyniiy się do jego porażek; 
tek też | na tereńach olbrzymich zajętych 
obecnie przez bolszewików <= powstaną 
óśrodki rozkładu które doprowadzą do 
upadku budowę wzniesioną przez Lenina 
i Trockiego, 
_ Upadek bolszewizmu może nastąpić 
prędzej, niż się to przypuszcza. Warunki 
objektywne do tego dojrzały, Do jego 
urzuczywistnienia brak tylko warunków 
subjektywnych = a więc śmialej inicjaty- 
wy, zdolnej ręki, któraby wymierżyła sta« 
itówczy cios. Roman Halicki, 


W pewnym momencig ostatnia rola 
papieru na drukarskiej maszynie rotactj- 
nej wyczerpuje sią — nowe role nie nad- 
chodzą, Papier nia chico wyjść z łona 
matki. Brak ma dotego aktu, —jak twier- 
dzi — drzewa, wzela... niecne pret(ksty, 


| aby zatruć krew redaktorów! Poprostu 


—pópier S'ę ujparkh 

Źres/tą, Wiefzmy mu, lub nip, lech 
audiatur et altora pars. Rozpatrzmy, w 
jakich t warunkach przychodzi na świat 
ta—do nielawna jeszcze pomiatana= dziś 
tak os.bliwa Osoba. 

j a < |.) 

Czlówiekowi oboen u tochnicznei stro 

apiermietwa pierwszy rzut oka na 
fuóti ką papieru zgutujo niewąteliwie nies 
spolzia ke; rożlerle podwórze, usiana 
klocami drzewa świeriowego — wygląda 
jak tart kę fabryka me'll.. que sais-je? 

Lecz nie: jes'eśny pod właściwym 
adresem. Raz po ra» ręczne Wagoniki 
wywożą z platu kilka lziesiąt tatich klo» 
ców, aby zaw eżć je dn wnętrza fabryki, 

Piewszy etip na drodze otizimania 
panieru, to obdarcie tych kloców z kory 
i lyka, niezdatnych do wyrcbu. Dźleje 
się to przy pomocy maszyn strugających 
% szylkością ogromną, w porównaniu z 
którą obierania kartofli przez najfer: ycz- 
niejszą Mar anną z kurhmi jest połzaniem 
żólwia wobec biegu Ashillesa, 

Pnie drzewa w ten sposób Oczysz= 
czone, są biale o odsieniu bronzowym, won= 
ne, bez śla u plam, lub c emncgo łyka — 
takimi być powinny. aby jaw czys'e ofia- 
ry być ziożone na olta au Moloclia. 

Ten Mploch=to maszyna s:Hfujqca, 
z Iromiale tchrzezona „szlillerką”. Że.42* 
ny wał, nieruchomy na pozór, z którego 
grzbietu wyrastają 4 garsy, nadsjąc ma 
aodobięńatzo do olhesymiego oksza, zwią 


nie 


> 


władzy, a przynajmniej nie powinni, sdrż 
nie tórośli dó tasa. Mota oni tylko tom 
Mułować „postulate socjalizmu, w sposób 
dottrynerski i ogółny. Mieńszewiey ro- 
Srf8cy są zhliżeni do fiomieckich nióŁą- 
wisłych, którzy nie mają Żadnego tatge 


Jak olbrzymie rozmiiary przybrała klę: 
ska „patrjotów* rosyjskich i jak ogromne 
zapasy zdobyli bolszewicy na Kolczaku i 
Denikinie, 'o tem św adczy radjotelegram 
bolszewicki, rożeśłany Miedawno po calej 
Europie. 

Teletrdm ten opisuje najpierw roże 
wój operacji przeciw Denikińowi=poczem 
piszei s i 

eW czasie ostatniej ofenżywy zdoby: 
liśmy okóło: 35,900 jeńców, 400 armat 
1,000 karabinów IMaśzynówyćh, 11,000 ka» 
rabińów, 18 pociągów paficertiyćh, 82 autos 
mitraljeży, 200 lonomotyw, 10:000 wagonów 
i niezliczony materjał wojenny w broni 
amunicji | żywności. 

Sumatyczny biułetyn bolszewicki o klęz 
sce Kolczaka podajet a 

„W przeciągu tokit mdsże wojska po‘ 
stąpiły w giąb Sybetji na £000 wiorst i za! 
jęly terytorium okoła 1,60%4000 km, kw. 
z ludnością około 15,000,000 głów. Od 
czasu przejścia Urału poczyniłiśmy nastę: 
paare zdobycze: wzięliśmy do niewolł 
29,000 jeńców, zdobyliśniy 406 Armat, 
62,000 karabinów, 1.800 karabinów Mmaszy* 
nowych, 550 lokomotyw, 27,000 wagonów 


kolaa wyding teqłowi bolstowiekiena. 


PARYŻ, 81 stycznia. (PAT). 

Ratdjo-krak. Po odwrocie armii 
ftołczaka nastąpiło w wójsku roze 
przężenie. Admirał Kołczak oddany 
żostat prowizorycznemu rządówi w 
frkucku. 
przez prasę angielską Czyni za tô 
odpowiedzialnym generała Janina, 
Szefa misji francuskiej na Syberii, 
któremu Kolczak powierzył dowódze 
two nad wojskami, w skład których 
wchodziły oddziały czesko-słowackie. 
Cała sprawa nie jest dokładnie wy- 
jaśniona, ale na podstawie tego co 
dotychczas wiadomo nie možna twier- 
dzić, że gen. Janin nie zgódził się 
dobrowolnie na wydanie Kołczaka. 
Powodem tego mogła być raczej nie- 
karność oddziałów czeskich zdolnych 
do wszelkich ekstrawagancji. Obecni 
przedstawiciele koalicji na Syberii, 
a szczególnie pan Mouras w Charbi- 
nie czynią u rządu prowizorycznego 
w Irkucku Wszelkie starania 0 tiwol- 
nienie Kołczaka, którego darzą ża- 
ufaniefń. 

NORDEICH, 30 stycznia. (PAT). 
Radjo pozn. „Times* donoszą 2 Char- 
biha, że szet francuskiej misji woj 
skowej gon. Janin zgodził się na wy= 
danie bolszówikom adimirula Iolcza: 


rzącego miiionycu epok, Pol każdym ta- 
krm garbem rodzaj drzwiczek. Koło tej 
potwornej maszyny, która żyje życiem 
1200 kon: parowych stoi barczysty robote 
mik—to arcykapłan tych techuicznych mi- 
st'rji. Raz pu raz otwiera on jedne z 
drzwiczek i wrzuca przeź nie kilka ob 
struganich pni drzownych dó żelaznej 
paszoży potworu, Przez otwarte drawicz- 
ki widać ogromny brzuch zżachłanne:o 
bós'wa: na mocnym wale obraca Big z za= 
wrothą szybkością Wielki walec kamienny 
o szorstkiej powierzchni; przypierano doń 
g oztoreón stron przy ponocy pras hy: 
drauiieznych (ono to mieszoz sią w owych 
garbachj klods są spilowi wane, miuż140= 
ne i rorgnivtane na naj irobniejszo wios 
ki (ol 1 do 8 mm. ulazościj ja Ihscześńie 
wtryskiwana óblició na walóc woda two 
rzy Wiat ż tym włoskami płynną miazgę, 
która wypływa % drasiej strony maszyny. 

Robotnik zamyka drzwiczki, opuszcza 
dźwięmę prasy hydraulicznej; za parę 
chwil kloc przestaje egźistować, 4 zaminst 
niego wypływa wartki potok miazgi. Mo: 
loch pożarł ofiarę. 

spłswa qca że „Szlifierki* mlazgń. 

przeszediszy system sit, klóre chwytają 
włókna zbyt diluzia, i olwódniona nasta 
pnie na specjalnych maszytach, przedsta 
wia się, jako gruda na 4—5 mm, arkusze, 
zlepek o małej spójności i zawicrająny do 
40 proč, Wody. 

Pólsurowiee pupieru jest potówy. 

Drugi etap w produkcji papier, to 
rożrywanie otrzyminych arkuszy masy 
drzewne) wraz z ellulozą w póodłożnych 
pas'naviu, przezrodzo ye! po łużną śsiau. 
ką w ten sposJo, aby masa Wiat £ wodą 
mógła Wędiować dookola, W taxich ba: 
gęlavii (żwarych „hóllendrami*) u uiesz. 
„ezgQnO sA POWężęj poziomu basenu bębny, 


Depesza rozpowszechiiłana - 
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K!ieska Denikina i Kolczaka, 


Jak ententa zaopatruje bolszewików w broń I amunicję? 


i ogsfóomnse żapasy materialu wójernegi 
ródża'u, stoki sklady i t p. 

W ten sposób == kończy komunikat 
bolszówicki = dwaj groźni przeciwnicy po 
nieśli kompletną klęską. Obaj są w po 
spiesznym Odwrócić, “a zupełna ich likwię 
dacja jest kwestią dni*. 

„Pod wżględćm życia ekonomicznego 
odzyskaliśmy dla Rosji Ural i Syberję zaś 
chodnią z jej bogactwami, ‘Turkestan z ie: 
go bawełny, Doniec ż jego węglem, a ob 
cnie docieramy do morza Czarńego. Zw 
cięstwa te dały nam do ręki niezliczon 
materjał wojeńny wszelkiego rodzaju, pós 
chodzący przeważnie z państw ententy*, 

Tak więc i sami bolszewicy przyzna 
ją całkiem: otwarcie, że główna cześć uzbr 
jenia dzisiejszego pocnodzi od ententy dra 
gą kięsk denikinowskoękolczakowskich. Je 
żeli może dziś a jeszcze bardziej za chas 
pewien, urmja nasza będzie miala z bol 
szewikami ciężką prżeprawę=to zawdzię: 
czać to będzie Angli i Francji, które, po: 
zwoliwszy sobie zawrócić glowę patr,oto 
rosyjski w guście Sażonowa, stały s 
mimowolnymi dostawcami dla armji bo 
szewickiej. 


Tragiczny koniec Kotczaka i Judenicza, 


ka. Wiadomość ta jest wręcz nie 
prawdopodobna.  Franeuski prezy% 
dent ministtów Millerand zwrócił sią 
do geńerala Janina telegraficznie 2 
żądaniem wyjaśnień. 


Aresztowanie Jadenic w Rowin,  - 

NORDEICH, 30 stycznia. (PAT, 
Radió pożn. Przedstawiciel Estonii 
w Berlinie komunikuje: W nocy ną 
20 stycznia r. b, z polecenia rząd 
estońskiego aresztowała w Rewlu pras 
kuratorja generała Judenicza, ponie- 
waż zamierzał on uciec za granicą 
z: pieniędzmi przeznaczonymi na zas 
opatrywańie jego armji. Adjutant 
generała doby? przy śresztowaniu re* 
wolweru, żóstał jednak obeżwład= 
nióńys Í 
p ŘŮŘŮ 


Nowiny w kilku słowach = 


— Od dnia 1 lutego fieznie wychodzić 
w Kamieńcu Podolskim pismo codzienne polā 
skie zorganizowane staraniem komitetu w r 
skowo=ey wilnego: 8 

== Z Pragi dónósżą: Oktpowanie przed 
Czechosłowaków 39 gmin okręgu Hulczyńę 
skiego nastąpi dala 4 gó lutego przy pomocy 
b.ej dywizji Czeskiej. 

= Syd wojenny w Poznaniu skazał ni 
śmier$ przez rozstrzelanie wachmistrza ad 
oszka Wioka za sprzeniewierzeuie 6,000 m 
k kasy pulkowej i za dożote ję, kę 


te, przy szybkim ubrocie bębna, szarpią 
drutiszs masy drzewnej iociliuloży, zing. 
Szając jedno ześnia calą plynią masą dë 
powolńcgo obleuu dooxola baseny, Masa 
po fntenstwadm posiekaniu jej, po krýt- 
kiej wgdrówće wraca żnów pod noże,” 

W tyćh to basenach clbywa się je 
dnocześnia farbowania |apieru, tu równ'eż 
da!mije Się niektóre cheni alja stanowią* 
ce o gatunku papieru i nadajte mu okre: 
ślona wlaś'iwóści. Na;rżyklad, glinka 
ksoliiówa nadaje papiejówi drukowemiu 
miętkość, niezbędną przy wytlaczaniu nań 
liter przy drukowaniu. ; 

Co do cellulnży, — jest tó również 
masa drzewna, a'e chemieżnie zmieniona 
w ten sp sób, że ostały SĘ W niej tylna 
dlwfe moc włókna, które zmieszane £ 
pospolitą masą drzewią, odzrywają nies 
jakto rolę ce nentu, trzymającego koło sie- 
bio krótsza włókna dr. "1. i 

Trzecia 1 osta'nia metamorfoza ple 
pioru=wlaś'fwy jeso wyrób—odbywa SIĄ 
na maszynie japierniczej, długości 49 
metrów. 

Miazga panierowa, po kilkngodzinnej 
wędrówce pod nożami „liellenóra* prze- 
cholzi do zbiornika, sią pezulRenym pa: 
tokiem przelewa sià ua miedziana 8 ta 
maszynę papierniczej. Sito to, o Bżeroś 
kości 2 i dluguści 15 imótrów, posuwa BI 
pavrżód z Szybkodsią kolku Iztiesięciu me- 
trów na minuią, Potok miazgi, preie 
pó tym slots, Iracł wode, Gtóra spływa 
poprzez sito częś iow» pod wpiy wem wass 
l6'0 ciężaru, częściocn przez Uzla!ania 
Borcjajnych poty ssicy h; na stote prizas 
staje cienka biała warstewka=to embrjod 


wę — 


papieru. y bd.» 
limbrjon ten przechodzi następnie 
działanie kilku pras  człindrieznych, 


+ 
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2 Vamuniket mefe sztabu- generalnego 
i Z dnia 31 styczna. 

Front lilewsko-białoruski: 

Na północ od Dźwiny oddziały wojsk 
generala Rydza-Smigiezo ciągłymi ener- 
gicznymi wypadami nie pozwalają przeciw- 
nikowi przeprowadzić koncentracji przed 
naszym frontem. 

Na odcinku poleskim atak bolsze= 


wieki na wieś Leszna został krwawo dla | 


nieprzyjaciela odparty. Na reszcie frontu 
ntarczki patroli wywiadowczych, Wzięłiś- 
my kilkunasta jeńców. 


Front wołyński: 


Na przedpolu Lubaru kompanją na- 
gza w walce wywiałowczej z bataljonem 
Mieprzyjdcielskim zadała mu dotkliwe 
straty. 


j Rewniykacja ziem nolskich 
e 1 ma zachodzie. 


Obejmowanie terenów odbywa się w 
dmiszym ciągu planowo. W dniu wozoraj- 
siym zajęliśmy Skarczew. 


i Drugi zastępca szefa sztabu generaln. 
e Malczewski, pułk. 


"ladania Polski na Wschodzie. 


Opinja warszawskiego korespondenta 
„Tempsa*. 
E Paryż, 31 stycznia. (Tel. wł. „Głosu 
Polskiego"). Korespondent „Tempsa* z 
Warszawy telegrafuje: Najbardziej aktu- 
flną i palącą dla Polski jest kwestja: 
„Pokój czy wojna z Rosją“. Wyprawę 
na Moskwę lub Petersburg uważa kore- 
spondent „Tempsa* za awanturę mili- 
tarną, której naród polski nie poprze, 
matomiast t. zw. pacyfikację Ukrainy przez 
Rzeczpospolitą od morza do morza uważa 
korespondent „Tempsa* za wskazaną i 
mogącą liczyć ua poparcie społeczeństwa. 


Teew W rękach polskich. 


$. 

~ Tczew, 31 stycznia. (PĄT). . Polskie 
póciągi pancerne przybyły do Tczewa w 
cawartek. W piątek nadciągnęły dalsze od- 
działy wojsk polskich. Wkraczających do 
miasta witała Rada ludowa, przedstawiciele 
wladz, duchowieństwa i stowarzyszenia ze 
sztandarami. Publiczność obrzueała żołnierzy 
kwiatani. U bram miasta przemówił pan 
Brzostowski i proboszcz Baczkowski, poczem 

ojska ruszyły odświętnie przybranemi uli- 
mi przed starostwo, gdzie wystąpił z prze- 
mówieniem starosta Arczyński. Pomnik Wil- 
helma I został zasłonięty. Z przed starostwa 
fmchód udat się na Rynek. Tu przemówił 

Mrmistrz Tezewa Orcholski, porucznik Sarat 
jdelegoci z Gdańska i okręgu Sztumskiego. 
Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
pesni narodowych i defiladą. 

| Po poludniu odprawiono w kòściele 
katedralnym uroczyste nabożeństwo dzięk- 
czynne. Wieczorem odbył się raut w Nie- 
wieckim Dworze. Oddział macynarzy polskich 
maszerujący na czele wojsk wyróżniono spe- 
cjalnie owacyjnym powitaniem. 
| nA 
które filaczają z niego pesztki wody, 
następnie odbywa dlugą n kilkadziesiąt 
metrów wędrówkę między grubymi filcami 
a powierzchnią wielkich cylindrów meta- 
Jowych, czrzewanych parą. W ten spo- 
sób papier schuie ostatecznie i nabiera 
macys Przy wyjściu z maszyny papier 
nawija się w role, krajane następnie na 
dowolne formaty. i 

To wszystko. Z prostych klocków 
drzewa otrzymaliśmy rolę papieru druko- 
wego. 

Czy du?o potrzeba drzewa na wyrób 
japieru rotacyjnego? Jeden nakład „Pe- 
it Parisien'a* decydował przed wojną o 
zaełalzie 100 wielkich świerków, a prasa 
amerykańska wytrzebia corocznie kolosal- 
ne polacie dziewiczych lasów swazo kraju. 

_ „Maszyny parowe, poruszającą orga- 
nizm. z żelaza i stali, dający życie papia: 
rowi spotrzebowiiją kolosalne ilości wę 
gla, takie, że ma funt wyprodukowanego 
powi ecu potrzeba kilku funtów „czarnych 
djamentów*. 

* 3 s 

Rozpatrzyliśny objektywnie okolicz- 
mości narodziu papieru, i 
*  Q©zy prelensje jegó są usprawiedli- 
wione? Nie pytajcie o to fabrykanta: 
obryzga was źólc'ą. 

_ Chyba, że traficie na człowieka nie- 
frnsobliwego HSposobienia, jak ten fabry- 
kant papieru, htóry na podobne zapytanie 
ourze.!: ż 


„Wszystko idzie, jak x drzewa, a ho. 


rog*opy na przyszłość są rzarne, jak wę- 
gul—ale ani z tego drzewa, ani z tego 
wę„la papieru wam nie zrobię*, 

Inż. A-Z. 
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Niedziela, 1 lutero 1920 e. 


Boszewicy zaproponowali Polsce pokój, 


(Telefonem od naszego warsz. koresp.). 
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Wozoraj u dyrektora departamentu politycznego ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Okęckiego, odbyła się konferencja prasowa. Pan Okęcki 
poinformował przedstawicieli prasy, że 
w piątek wieczorem ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
radjo za podpisami Lenina, Trockiego i Czyczerina, zawierające pro- 

pozycje pokojowe. 

Radjo jest w paru miejscach, zdaniem p. Okęckiego najistotniejszych, 
przerwane. Z ustepów, które doszły, widać, że 
rząd sowiecki proponuje uchwalenie Inji demarkacyjnej według linji 

obecnego frontu. 

Pozatem p. Okęcki upatruje w tem radjo tendencje do poróżnie- 


nia Polski z aljantami. 


Z innych źródeł ministerjam spraw zagranicznych, jak mówił p. Okę- 
cki, posiada informacje, że bolszewicy szykują się do wojny świętej z 
Polską, jako jedynym przeciwnikiem, który pozostał na placu boju. 
Rząd polski rozważy otrzymane propozycje dopiero po przyjeździe 
p. Patka, 
co ma nastąpić dzisiaj, t. j. w niedzi+lę. Tekst noty został zakomuniko- 
wany posłom państw sprzymierzonych dla informacji. i ; 
Jak donosi nasz korespondent, ze szezególów noty, ujawnionej przez 


p. Okęckiego, zdaje sią wynikać, że 


jest to raczej propozycja rozejmu, niż konkretne warunki pokoju. 
'Obiecano zakomunikować prasie tekst noty. 


Stronnictwa sejmowe wober bolszewickich]: 55229 =ezoiwe paisiwo day 2o po- 


propozycji pokojowych. 


Posłowie do Sejmu, interpelo- 
wani-przez naszego korespondenta 
w sprawie nowej noty pokojowej 
bolszewików, dawali następujące od- 
powiedzi: 

Związek ludowo - narodowy: 
„Propozycję trzeba w każdym razie 
rozważyć”. 

Narodowe Zjednoczenie Ludo 
we powtarza zdanie p. Skulskiego: 


Płastowcy są. za rozpoczęciem 


rokowań, 


Klub pracy konstytucyjnej uza- 


leżnia stanowisko od informacji, które 
przywiezie p. Patek. 


N. Z. R. jest za rokowaniami. 
Socjaliści zasadniczo 89 za ro- 


kowaniami i zawarciem pokoju, lecz 
odpowiedź na obceną notę uzaleź- 
niają od postawionych w niej wa- 
runków. 


Wymiana towarów między koalicją i Rosją. 


Konkretne propozycje Kady najwyższej. 


Otrzymaliśmy tekst noty Rady naj- 
wyższej do przedstawicieli związku ko- 
operatystów rosyjskich w Paryżu w spra- 
wie wznowienia stosunków handlowych z 
Rosją. 

Nota składa sig z 9 punków, W 
punktach tych przewidziano, że komitet 
centralny związku kooperatyw w Moskwie 
udzieli gwarancji, że wymiana towarów 
będzie naprawdę dokonaną  Kooperaty- 
wy rosyjskie mają dostarczyć nadwyżkę 
złemiopłodów i Inu. Wzamian za to 
mają otrzymać odzież i inne potrzebne 
Rosji fabrykaty.  Sfinansowaniem tej 
wymiany mają się zająć, według noty, 
finansiści angielscy, francuscy i włoscy, 
wnosząc 25 proc. wartości ziemiopłodów 
i lou w gotówce. 


Wanka komisja. nlefocyiowa w Cieszynie 


Cieszyn, 30-stycznia. (PAT). Dzisiaj 
o godz 5 m. 10 popóladniu przyjechała do 
Cieszyna aljancka komisja plebiscytowa. Przy- 
byli przewodniczący komisji hr. de Manville, 
generalny konsul nngielski Wilton, margra- 
bia Borserelli byly minister spraw zagrani 
oznych Włoch i japoński profesor Yamada. 
Razem z komisją przybył pluton żołnierzy 
francuskich. Na dworcu pięknie udekokoro- 
wanym zjawili się reprezentanci władz pol- 
skich a mianowicie, felegat rządu warszaw* 
skiego p. Zamorski, prezydent Rady naro- 
dowej cieszyńskiej ks. Londzin, prezydent 
rządu kraiowego dr. Michejda i brygadjer 
Pogorzelski. Z ramienia Czechów przybył 
delegat rządu czeskiego dr. Mattausz, W po- 
niedziałek przybędą na Sląsk Cieszyński 
pierwsze oddziały wojsk okpacyjnych. Sląsk 
będzie zaięty przez wojska francuskie i wło- 
sdie. W sobotę o módz. 11 przed poludniem 
przedstawią sią komisji plebisoytowej, repre- 
zertanci © żadz polskich. 


Włoskie wojska dia terenów miebiseytowych, 


Warsżawa, 81 stycz 'ia. (PAT) Wy- 
dział prasowy Ministerstwa spraw zagra- 
ni znych komunikuje: Wiadomości, jekoby 
rząd włoski zanieciał zamiaru wysiania 
wojsk swoich do ferytoriów plebiscyto- 
wych, są pozbawione wszel:iej poastswy. 
Przeciwnie kontyngent wojsk włoskici ma 
bró rnacqznie zwieliczony. Bedsio aie, ọn 
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. Kooperatywy rosyjskie w Moskwie 
zobowiązać się mają do uzyskania ulg 
transportowych, możności eksportu i 
czterech pociągów całkowitych dla do- 
wozu objektów eksportu do portów mo- 
rza Czarnego. 

Całe ryzyko ponoszą kooperatywy 
rosyjskie W razie, gdyby nie mogły 
one dostarczyć tych czterech pociągów, 
delegacja zazraniczna kooperatyw nabyć 
ma wagony i lokomotywy w państwach 
koalicyjnych, W razie, gdyby eksport 
sią rozpoczął rzeczywiście, umowa ni- 
niejsza będzie rozszerzona tak, aby 
dostawa wyniosła około 1,000,000 ton 
środków żywności. 


mianowicie skłałał z jednego bataljonu na 
Olsztyn, jednego na Kwidzyń, czterech na 
Górny Sląsk i jednego na Słąsk Cieszyński. 


Wojska francuskie na terenach plebiscytowych. 


Gdańsk, 31 stycznia. Dzienniki nie- 
mieckie donoszą, że w najbliższych 
dniach wyjedzie z Paryża do Gdańska 
10 bałaljonów chasseurów francuskich, 
którzy po przybyciu do Gdańska wysłani 
będą na tereny plebiscytowe. 


Cenzura listów w Niemczech. 


Gdańsk, 31 stycznia. (PAT) Dzien- 
niki niemieckie donoszą, że listy z Nie- 
miec do Polski i do Gdańska podlegać 
będą cenzurze. Wyjaśniają przytem, że 
idzie o zapobieżenie wywozu złota z 
Niemiec. 


Marki polskie w Gdańsku. 


Gdańsk, 31 stycznia. (PAT) Dziś pła- 
cono tu za 100 mk. polst’ a 68 co 65 mk. 
niemieczivh. 


igon prof Forodyskiego, 


Wilno, 30 styczna (PAT) Zmarł iu 


profesor uniwersytetu wil ńskiego dr. fi- | 


tozof,i Włarystaw Horodyski były docent 
tajwersytetu Jagiellońskiego oraz członek 
palskiei ekademji umicjętności. 


Ne. 89. 


Echa wydania Rolczaka, 
Paryż, 381 stycznia, (PAT) Havas. 
Wypadki na Syberji głęboko poruszyły 
z: prasą paryską. Większość dzienni- 


„ków nazywa zarzuty czynione generałowi 


Janinowi godnymi pożałowania, ponieważ 
opublikowane zostały przed otrzymaniem 
jakichkolwiek wyjaśnień od niego same- 
go. Z faktów dotychczas znanych wy- 
nika jasno, że czesi znaleźli się wobec 
smutnej alternatywy albo być znłesione- 
mi zupełnie albo zgodzić się na wydanie 
admirała Kołczaka. W ręku czechów 
znajdował się zapas gotówki na 65 mile 
jonów funtów szterlingów w złocie, 


Kto maaresztował Judenicza? 


Warszawa, 31 stycznia. (Tel. wł 
„Głosu Pok“) Ministerstwo spraw zæ 
granicznych otrzymało informacje, że puł- 
kownik Bałachowicz aresztował gen. Ju: 
denicza, Bałachowicz cztery razy jak 
zmieniał orjentację, był na służbie u Ja- 
denicza, Denikina, Bermonta ł u estoń- 
czyków. Ostatnio Bzykował na własną 
rękę nową ofenzywę ną Petersburg. 


(esi chea nawiązać kontakt z bolszewikami 


Ljon, 31 stycznia. (PAT)  Radjo 
warsz. Jak donoszą z Pragi, w czeskim 
Zgromadzenia narodowym złożyli mini- 
strowie skarbu, rolnictwa i aprowizacji 
oświadczenie szczegółowe, z których wy» 
nika, że na skutek nowej ayłuacji w 
Rosji i zniesienia blokady przez koalicję 
również i czeski interes narodowy każe 
pomyśleć o orjentacji gospodarczej w 
kierunku wschodnim. 


Walki łotyszów. 


Ryga, 81 stycznia, (PAT) Radjo Ye- 
Jegram. Komunikat łotewskiego sztabu 
generalnego z dnia 29. 

Na froncie niemieckim bez zmiany. 
Na froncie bolszewickim w kierunku rze- 
ki Sinaja, oddziały nasze zająły wśród 
walk linję Kopszany, Dolgje i Tataryno" 
wo. W rejonie Krasnojo wzięto 20 jeń- 
ców należących do oddziału botszewio= 
kiego „Opoczki*, Na pólnoc od Pytalowa 
artylerja nasza rozproszyła pod Sajono- 
wem kolumnę nieprzyjacielską. 

Duis 29 wieczorem. Na wschód od 
jeziora Glubokoje i od Petry oddziały 
paszę wśród walk zajęły linję Jonuszki— 
Petra—Stara Swoboda—Mielniki — Raza- 
waj i Cuoboliuo. Wałki trwają w dal- 
szym ciągu. 


„le Ameryka pożyczyła Europie. 


Paryż, 31 stycznia. (PAT) Havas. 
Według doniesień z Waszyngtonu różne 
pożyczsi, uczielone przez Stany Zjedno= 
czone sprzymierzonym państwom euró- 
pejskim, wyncszą łącznie 825 miljonów 
dolarów. Rząd Stanów Zjednoczonych 
wurósł do parlamentu projekt cdroczania 
terminów płatności procentów od tych 
długów, aby w ten Sposób przyjść z po- 
mocą państwom spizymierzonym, znajda- 
jących się obecnie w fazie odbudowy 
swego życia gospodarczego. , 


Paryż, 31 stycznia, (PAT). Havas. 
Jak donoszą z Waszyngtonu, Glass, sekre- 
tarz stany skarbu dał wyraz w parlamen= 
cie swemu przekonanin, że sumy prse- 
znaczone dla Austrji, Polski j Armenji 
mogą być zmniejszone do wysokości 126 
miljonów dolarów. 


Olbrzymi, Szafir. 


Poithu, 31 stycznia, (PAT). Radjo 
Krakowskie, Z Bombaju donoszą, że w 
Mog:p znaleziono szafir dłuzości 8 cali, 
ważący przeszło 5 funtów. Szalir ten 
poenialą na 45 do do 60 tys. funt. szte”- 
inzów. j 
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Warszawa. 


Konfiskata pisma. 


(w) Z rozporządzeń'a władz skonfis: 
kowano numer 3ci „Trybuny robotników 
mieiskich* z dnia 28. stycznia za artykał 
„Robotnicy przeciw robotników*. Prze 
stępstwo przewidziane w artykule 122 k,k. 


Połączenie kolejowe Warszawa—Lwów. 


Z dniem 5 Ju'ego r. b. wchodzi w 
życie nowy rozkład jazdy pociązów nr. 7 
i nr. 8 Warszawa—l[wów i z powrotem 
przez Lublin, Rozwadów, Przeworsk. Roz- 
kład ten jest następujący: Pociąg ur. 7— 
odjazd Warszawa (wiedeński osobowy) 
19 gudz., przyjazd—-TLwów godz. 19.15; 


| pociąg ur. 8= godz. ?9 10, przyjszd—War= 


szawa (wiedeński osobowy) godz. —,80. 

Z dniem tym wstrzymuje się kursos 
wanie wymienionycu pociąuów na szlaku 
Lublin—Rejowiec=kekżec—Lwów I s pe” 


Jmarotem. 


"Wr. B2. 


Nłedztela, 1 Tutere 1920. r, 


Łódż, 


Kobieta pa'ąca papierosy. 
Co o niej sądzi Paryż? 
(Feljeton z „Feminy”). 


Jaka ożywiona dyskusja, pełna naj- 

sprzeczniejszych poglądów wybucha nagle, 
kiedy pani Lola w salonie, w obecności 
dziesięciu osób wypowiedziała myśl, że ko- 
bieta może śmiało palić w restauracji. -eż 
okrzyków, zastrzeżeń, ile zdąń zatajonych, 
przemilczanych, ile wyjaśnień! 
, lleż kobiet przytaczających doświad- 
czenia osobiste, niesprawdzone i niedające 
stwierdzić.. W takim momencie zazwyczaj 
przybywa garstka nowych gości, robi się 
ogólne zamieszanie; stolik nakryty do her- 
baty znajduje się w poważnem niebezpie- 
czeństwie... | oczywiście zapomina się od- 
razu o poprzednim temacie rozmowy, któ- 
ry, o ile wiadomo, nigdy ostatecznie nic 
został rozstrzygnięty, 

Czy kobieta może palić? 

Zapewne fo nieco kłopotliwe; ale przy- 
puśćmy. że posiada tytoń do swej dyspo- 
zycji (Zresztą to przypuszczenie jest zgoła 
nieuzasadnione, gdyż tytoniu brak). Przy- 
puśćmy jednak, że ten tytoń posiada w po- 
staci papierosów. Przypuśćmy wreszcie, że 
położyliśmy zapałki na stole i że nikt ich 
stamtąd nie zabrał. A wtedy może owa 
młoda pani wziąć najpierw papierosa, pu- 
'kając na sposób angielski jednym jego koń- 
cem w powierzchnię stolu, a potem się- 
gnąć po zapalki, Przypuśćmy także, że za- 
pałki te będą dobre, przedwojenne, gdyż 
inaczej opowiadanie to, pełne bezowocnych 
wysiłków, zajęłoby aż trzy szpalty druku. 

A teraz nadchodzi chwila, w której 
prześliczna młoda pani może zapalić pa- 
pierosa, umieścić go między swe różane 
wargi, zacząć dmuchać weń ze wszystkich 
sił, zamykając przytem oczy jak spłoszony 
kociak. Oczywiście wszyscy natychmiast 
stąd wywnioskują, że pali. Wydaje się więc 
do pewnego stopnia pewnem, że kobieta 
palić może. 

Chodzi teraz tylko o to, czy ma słu- 
SZNOŚĆ, 

W tej kwestji wszystko zależy oczy- 
wiście od umowy. Podobno rybaczki z wy- 
spy Quessant palą fajki—i jest im z tem 
bardzo dobre. Mają do tego prawo. Mó- 
wią także, że mieszkanki Manilji palą cy- 
gara. Nie chcemy im tego bynajmniej 
wzbraniać. Są zresztą tak daleko, że nam 
to weale nie przeszkadza. 

Ale powróćmy do tej kwestji, która 
nas tu interesuje, a mianowicie: Kobieta 
t towarzystwa a papieros. 

Czy może ona palić papierosa? 

W naszem pojęciu palić może. a zwła: 

szcza udawać z wdziękiem, że pali, robiąc 
przytem minki i ruchy zachwycające swą 
gracją. 
Jest więc zupełnie dopuszczalne, aby 
kobieta u siebie, w swoim zacisznym bu- 
duarze, na miękkiej otomanie, zapaliła pa- 
pierosa (najlepiej egipskiego), który swym 
wonnym dymem ozdobi chwilę samotności 
i ciszy, chwilę marzeń lub rozkoszną go- 
dzinkę poufnej pogawędki. 

Oczywiście, niechaj stosuje tę ozdobę 
wtedy, gdy jest w serdecznym kółku- przy- 
jaciól — mały ten szczegół dodający jej wiele 
uroku i wdzięku nie może razić nikogo. 
Byłoby jednak stanowczo rażące, gdyby 
puściła dym pera w nos jednej z czci- 
godnych ciotek swojej matki. Obstajemy 
też przytem, że jest nieco ryzykowne ze 
strony kobiety z towarzystwa, aby ukazye= 
wała się z papierosem publicznie w teatrze, 
lub w restauracji. 

—K— 


Wiadomości bieżące. 


Od wydawnictwa. 


Od kilka dni paru z roznosiciel 
„Głosu Polskiego* jest chorych. Pomimo 
usilnych starań, ze względu na mrozy os- 
tatnie, administracja nie była w stanie 
znaleźć odpowiedniej liczby zastępców, 
przez co też szwankuje poniekąd dostar- 
czanie do domów pisma prenumeratorom. 
Dzieje się to jeszcze w 3-ch t. zw. rewi- 
rach. Przepraszając tych z naszych pre- 
numeratorów, którzy nieregularnie pismo 
ostatnio otrzymują, za niezawiniony przez 
nas przykry stan rzeczy, komnniktjemy 
jednocześnie, że lada dzień sprawa tą zo- 
stanie zalatwiona i „Głoa* dostarczany 
pana z dawną akura'nescią I regularno- 

ią. 


Po zwrot zrabowanego surowca, 

W tych dniach wyjechaii do Niemiec: 
członek zarządu związku przemysiu włó 
kienniczego, p. Paweł Biederman i kierow- 
nik związku dr. Marceli Barcińiski dla prze- 
poraz SAY Sa raoa 
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nia na zasadzie § 288 traktatu wersalskie- 
go znajdujących się w Niemczech, zrabo- 
wanych w swoim czasie przez okupantów 
stoków (zapasów) bawełny. 

Zapasy te, mające dać zatrudnienie 
przemysłowi naszemu na szereg miesięcy 
i zaopatrzyć kraj w tak paląco potrzebne 
dziś wyroby bawełniane, miały być sprze- 
dane w Niemczech przez publiczną licy- 
tację, dzięki jednak energicznej interwencji 
delegatów, prawdopodobnie zostaną dla 
kraju uratowane. 


Miejski uniwersytet powszechny. 


Program wykładów od wtorku, dnia 
8 do soboty, dnia 7 lutego w miejskim 
uniwersytecie powszechnym obejmuje: 
«torek, dnia 3 lutego o godz. 7 wiecz, 
prof. Lorene „Wielka Wędrówka Ludów“, 
o godz. 8 wiecz. dr. Handelsman „Zna- 
czenie pokarmu i zmiany, jakim ulega on 
w naszem ciele*. Sroda, dnia 4 o godz, 
7 wiecz. prof. dr. Olszewski „Ostatnie 
lata Rzeczypospolitej“, © godz. 8 wiecz. 
z cyklu wykł. 2 prof, Rąb „Ogólne po- 
jęcia wymiany“, Czwartek, dnia 5 lutego 
o godz, 7 wiecz. prof Gajewioz „Magne= 
tyzm (z oykłu o elektryczności wykład 
8-ci)*, o godz, 8 wiecz. dr. Kopciński 
„Skąd i jak czerpie człowiek materjał 
dla swej duszy“. Piątek, dnia 6 lutego 
o godz. 7 wiecz. prof. Wojeński „Wpływ 
literatury na odrodzenie narodowe w 
Polsce XVIII w'*, o godz. 8 wiecz. prof, 
Rąb „Pieniądz kruszczowy*, Sobota, dn. 
7 lutego o godz. 7 wiecz. prof, dr. Ol- 
szewski „Wielka Rewolucja Francuska* 
(z cyklu wykład 8 ci), o godz. 8 wiecz, 
prof. Koziołkiewiczówne „Romantyzm“ 
(z cyklu wykłal 8 or). 

Kierownictwo uniwersytetu podaje 
do wiadomości, źe kursy dokształcające, 
oraz komplety języka polskiego urucho- 
mione będą w średniej szkołe miejskiej 
przy ulicy Nowo-Targowej 18. Wszyscy 
zapisani winni się zgłosić duia 8 lutego 
o godz. 8 i pół wiecz. pod wskazanym 
adresem. 


Płaszcze amerykańskie dla blednych 
dzieci. 


Państwowy komitet pomocy dzieciom 
m. Łodzi otrzymał z daru amerykańskie- 
go do rozdziału dla biednych dzieci in- 
stytucji dobroczynnych i szkół wszelkie- 
go typu około 10,000 płaszczy (form skra- 
janych mie zszytych), tyleż obuwia i poń- 
czoch, po cenie 3 marki za komplet, Przed- 
mioty te są czlerecii rozmiarów a miano- 
wicie: dla dzieci od lat 8 do 5, 6—8, v—11, 
12—14. 

W celu otrzymania powyższej odzie- 
ży zarządy instytucji i szxół winny przed- 
stawić do dnia 6 lutego r, b. imienne 
spisy prawdziwie biednych dzieci z ozua- 
czeniem wieku (w powyżej wskazanym 
porządku) miejsca zamieszkania i zatru- 
dnienia rodziców. Płaszcze te winny być 
uszyte kosztem danej instytucji i w go- 
towym stanie wydane dzieciom za opłatą 
nie więcej niż 8 macki za komplet. Ko- 
mitet pozostawia sobie prawo kontroli 
nad rozdziałem powyższych przedmiotów. 


Szare samarytanki. 


Dla pomocy i czuwania nad prawi- 
dłowym podziałem daru amerykańskiego, 
składającego się z płaszczy, obuwia i poń- 
czoch dla dzieci, przybyły do Łodzi 8 ro- 
daczki nasze z Ameryki tak zwane Szare 
Samarytanki. Na czele ich stoi panna Jó- 
zefa Tarkowska, urodzona w Ameryce 
z ojca polaka i matki amerykanki. Panie 
te zatrzymały sią w Granud-Hoteln i zaba” 
wią parę tygodni w Łodzi. i 


Pomoc lekarska dla biednej ludności. 


Komisja międzywydziałowa (wydzia= 
łu zdrowotności i wydziału dobroczynnoś- 
ci publicznej) na wspólnych posiędzeniach 
z lekarzami dzielnicowymi omawiała na 
posiedzeniu sprawą pomocy leka: kiej dla 
biednej ludności, w szczególności zaś po- 
mocy akuszeryjuej. 


Budżet miejski. 


Wobec niezatwierdzenia dotychczas 
budżetu na rok bieżący, magistrat wystą* 
pi do Rady Miejskiej z wnioskiem o sa- 
twierdzenie prowizorjum na miesiąc luty. 


Losy szpitala św. Aleksandra. 


W lutym zostaje zamknięty szpital 
św. Aleksandra; chorzy będą rozmieszoze- 
ni winnych szpitalach miejskich. W opróż- 
nionym szpitalu będzie urządzone miej: 
skie ambulatorjam dla chorych zewnątrz- 
nych. 


Pożyczka dla szpitali. 


Na onegdajszem posiedzeniu magi- 
strata postanowione udzielić pożyczkę 
zwrotną w stanie 120,000 mk. szpitalom: 
Anny-Marji, „Kochenówce* i Poznańskich 
dia niezwłocznej wypłaty 18-ej pensji pra- 
cownikom wymienionych szpitalów, czem 
zażegnany został stacji | pracowników. 
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Praca pfelęgniarek, 


W związku z żądaniami chrześcifań- 
skiego związku pielęgniarek, magistrat po- 
stanowił wobec 12-godzinnej pracy dziene 
nie nadać pielęgniarkom prawo do dwuty- 
godniowego płatnego urlopu po każdych 


6 miesiącach pracy. Zdecydowano juz zor-. 


ganizować w czasie najbliższym kursy pie» 
lęgniarstwa przy wydziale zdrowotności pu= 
blieznej. 

O zamiejscowych chorych. 


Ze względu na wadliwą aprowizację 
wydział zdrowotności postanowił nie przyj- 
mować do szpitali z innych powiatów cho- 
rych nie zamieszkałych w Łodzi. 


Opieka nad szpitalami wojskowemi 
i izbami chorych. 


Polskie Towarzystwo Czerwonego 
Krzyża oo dđłuższoro czasu zajmuje się 0- 
pioką nad tutejszymi szpitalami wojsko- 
wymi. Każdy szpital posiada kilka opie- 
kunęk z ramienia Towarzystwa, które u- 
dzielają chorym pomocy materjalnej i mo- 
ralnej. Opiekunki wydają chorym suchary, 
papierosy, bieliznę eto. Sekcja oświatowa 
towarzystwa zorganizowała w szpitalach 
kursy dla analfabetów i pogadanki, pro- 
waądzone przez rutynowanych nauczycieli, 
urządza obchody uroczystości narodo- 
wych i zaopatruje każdy szpita! w książ- 
ki, tygodniki i gazety. 

Oprócz tego członkinie towarzystwa 
Czerwonego Krzyża zajmują się opieką 
nad izbami chorych, znajdujących się we 
wszystkich oddziałach miejscowego garnić 
zonu. Panie nie szczędzą trudu, ażeby 
przyjść z pomocą naszym dzielnym  żoł- 
nierzom. Daje się jednak ciągle odczuwać 
brak książek i tygodników, które chorzy 
bardzo chętnie czytają. — Pożądane więc 
bardzo, ażeby wszyscy składali niepotrze- 
bne książki, tygodniki i gazety do skrzy- 
nek zaopatraonych godłem Czerwonego 
Krayża. 

Śród nauczycielstwa szkół średnich. 


Doroczne ogólne zebranie (dawniej 
Stowarz nauczycielstwa polskiego) od- 
będzie się w lokalu Towarzystwa przy 
Al. Kościuszki 17 w piątek, dnia 18-go 
lutego o godz. 7 wieczorem, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) wybór 

rezydjum Zebrania; 2) odczytanie pro- 
okułu; 3) sprawozdanie delegatów; 4) 
przekształcenie Stowarzyszenia na T. N. 
JI. W; 6) sprawozdanie zarządu, kasowe i 
komisji rewizyjnej; 6) budżet; 7) wybory; 
prezesa, wiceprezesa, 12 członków za” 
rządu; 8) poprawa bytu nauczycieli; 9) 
wnioski, 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
do prawomocności zebrania iloświ człon- 
ków, ogólne zebranie odbędzie się w II 
terminie tegoż dnia o godz, 7 i pół wie- 
czorem i będzie ważne bez względu na 
ilość obecnych na zebraniu członków. 


14-ta pensja dla nauczycieli. 


Inspekcja szkolna otrzymała zawia- 
domtenie, że do jej dyspozycji jest suma 
potrzebna dla wypłaty naaczyciełom szkół 
powszechnych 14ej pensji. Wypłata ta 
ZY uskuteczniona w przyszłym tygo- 

niu, 


<atwierdzone plany. 

Na omegdajszem posiedzenin wydziału 
budownictwa zatwierdzono plany w następu= 
jących nieruchomościach: Kdwarda Kitmana, 
Myśliwska 7, budowa murowanego dwupiętro- 
wego domn mieszkalnego; E. Stegmana, Piotr- 
kowska 144, przeróbka sklepa w domu; Cha- 
ny Wolf, Piotrkowska 115, przeróbka w bu- 
dynku frontowym i szopie murowanej oraz 
przeróbka szopy drewnianej. 

Oprócz tego zezwołono na rozbiórkę sta- 
rych domów drewnianych Izaaka Grynglasa, 
Kielma 50, Walerji Olas i Antoniego Wil- 
mańskiego, ul, Protesorska 7, Dawida Rosen- 
blnma, Marysińska 19, Sza. Rozentala, Kiel- 
ma 29, Bleimana i Kasprzaka, Rokicińska 63. 


Ną roboty do Francji. 


W swoim czasie pisma donosiły © 
tem, iż tutejsze biuro pośrednictwa pra- 
cy otworzyło przyjmowanie zapisów ro- 
botników, chętnych wyjazdu do Francji, - 

Rzeczywiście zgłosiło się przeszło 
dwa tysiące robotników, którzy zostali 
zarejestrowani z warunkiem, iż zakwalifi= 
kowanie joh będzie zależne od specjalnej 
komisji francuskiej, która miała przyje- 
chać z Warszawy. 

Od tej pory apłynęło już sporo čza- 
sm, komisja nie przyjechała, a kandydaci 
na wyjazd oczekoją napróżno nie wiedząc 
czy będą wogóle przyjęci iub też są jnż 
zbyteczni. 


U techników. 


Onegdaj, w sali przy ul. Andrzeja 8, 
odbyło się zebranie | epakto cezłon- 
ków Związka techników polskich pod prze» 
wodnictwem inż. Koźmińskiego. Odezy- 
tano zebranym sprawozdanie ż działalno- 
ści za czas od 27 października r. z. do 29 
stycznia r. b. 

Zasząd odbył 11 posiedzeń, 


A 


komisje 


sta: rzeczywistych z 108 do 119 i zareje- 
strowanych—z 142 do 155. 

W głośnej sprawie zatargu pratos 
wników polaków w Powszechnem Towa- 
rzystwie El: ktrycznem (A. E. G.) Związek 
przeprowadził u władz wydalenie niemca 
Naumaną za szkodliwą działalność w kra- 
ju, oraz czyni starania o usunięcie rów- 
nież cudzoziemców Stillera i Tyszera. 

Odczytano treść merorjału, jaki z8- 
rząd wystosował do ministerjum ochrony 
pracy w sprawie ograniczenia importu dQ 
krajn obeokrajowców, robiących niezdro= 
wą konkurencję siłom miejscowym, Memo- 
rjał ten zebrani zaakceptowali. 

Związek pośredniczy w doprowadze- 
nia do porozumienia pomiędzy majstrani 
fabrycznymi i pracodawcami. oraz—mając 
na uwadze wciąż wzrastającą drożyznę 
przedmiotów pierwszej potrzeby—prowae 
dzi rewizję norm płac dla swych człon- 
ków w celu wyjednania polepszenia ich 
materjalnego położenia. 

Odezytane sprawozdanie zebrani bez 
żadnych uwag zaaprobowali. 

W drugim punkcie obrad, inż. Rro- 
nikowski zabrał głos w sprawach natury 
poufnej. 

U fryzjerów. 

Pracownicy fryzjerscy wystawili żądania 
ekonomiczne o 100 proc. podwyżki, wyzna- 
czając termin warunków do dn'a wczorajszego, 
Ponieważ do wyżej wymienionego terminn 
między pracownikami a pracodawcami nie 
doszło do żadnego konkretnego porozumienia, 
termin przedłużono do dnia jutrzejszego, w 
którym to dniu zwołują właściciele razur ze* 
branie, w celu powzięcia rezolucji ostatecznej 
w danej sprawie, 


Wyniki obławy. 

Onegdaj podczas obławy w IV komisa- 
rjacie zatrzymano 20 osób, z której 'to liczby 
przesłano do zbiorni przy ul. Cegielnianej 8 
wojskowych i 2 cywilnych, ch do urzędu 
śledczego, 1 do żandarinerji, 5 dó innych ko- 
misarjatów cełem stwierdzenia tożsamości. Pięć 
osób po sprawdzeniu dokumentow zwolniono, 

Podczas nocnej obławy zatrzymano i 
przesłano do zbiorni 9 wojskowych i 2 w wie- 
ku poborowym, 

W obręcie II komisarjatu zatrzymano 
16 osób, z których 12 zwolniono, 1 odesłano 
do urzędn śledczego, 2 do zbiorni, 

W obrębie XIII komisarjatu zatrzymano 
6 żołnierzy i 21 poborowych. Żołnierzy ode* 
słano do dowództwa żandarmerji, a poboro- 
wych na Przędzalnianą 18. 


Teatr Polski. 


Dziś, w niedzielę, i dni następnych teatr 
daje sztukę A. Nowaczyńskiego p. t. „Wielki 
Fryderyk“ z Ludw. Solskim w roli tytułowej, 
Po południu o godz. 8 po cenach populurnych 
ukaże się „Siostra Helena", 

Jutro, w poniedziałek, jako w dzień 
świąteczny dane będą dwa widowiska, Na 
popoładniowem o godz. 3-ej odegrany będzie 
wodewil O, Zafferta „Za oceanem“, Wieczór 
o godz. 7-ej występ L. Solskiego w „Wielkim 
Fryderyku* A. Nowaczyńskiego. 


Koncerty Ł. O. S. 


Na dzisiejszym koncercie popołudnio- 
wym wystąpi śpiewaczka Róża Busk 
która odśpiewa arje operowe oraz pieśn 
z tow. fortepianu. Prócz tego orkiestra 
wykona uroczą symfonję G-moll Mozarta. 

s * 
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Znany i wielce utalentowany piani- 
sta, prof. Smidowiez, wystąpi na jutrzej- 
szym koncercie symłonicznym i odegra 
piękny koncert Rachmaninowa z towarzy= 
szeniem orkiestry. Usłyszymy pozatem 
po raz pierwszy w Łodzi Symloują I 
Skrjabina. 

W ostatniej chwili nadeszła telegra- 
ficzna wiadomość, że p. Emil Młynarski 
nie może przyjechać; wobec tego przy 
pulpieie kapelmistrzowskim stanie dyr. 
Br. Szale. 


Znaczne kradzieże. 


Z mieszkania Joachima Zilmana przy al, 
Wschodniej 15 za powocą podrobionego klnoze 
skradzione rzeczy, wartości 20.000 mk, 

Z kantora O. Kajnata przy ul. Konstam 
tynowskiej 80 skradziono manufakturę na su 
mę 80.000 mk. 


Sprostowanie. 


W ar. „Głosu* ukaza? się komuni- 
kat w sprawie żądań, wystawionych js- 
koby właściełełom aptek przez związek 
zawodowy pracowników Aptekarskich. 

Celem wyjaśnienia komunikujemy, 
że związek zawodowy farnacentów=nrn" 
eowników aptek łódzkich w chwili Gbeo- 
nej nie występował z żądaniami ekono- 
miesnemi, gdyż takowe były przedsta= 
wione Stłowarzyszsnia aptekarzy w grud- 
nin r. %., porozumienie żaś nastąpiio w 
początkach bieżącego miesiąca. 

Żądania zaś, wymjenjone w rzeczo- 
Rym komunikacia, wystawili robotnicy 
apteczni, należący do niełachowej obsługi 
pomocniczej, o czem w kronice nie za- 
ZRACŁONDE. 


Nirdzieln, 


1 


intero 1920 r 


Z muzyki. 


Recital Pawła Kochańskiego. 


Wśród skrzypków wybitnych p, Pá- 
weł Kochański zajął stanowisko nieprze- 
ciętne, gdyż od szeregn lat wykazywał 
ustawiczną dążność do zrównoważenia po- 
szczególnych cząstek swego talentn od- 
twórczego i złożenia z nich całości możli- 
wie doskonałej. Technika wykończona w 
najdrobniejszych szczegółach, piękna w 
tonie i misterna, dająca wirtuozowi moż- 
ność ogarnięcia interpretacji z wielką 
swobodą, płomienny temperament, miarko- 
wany powagą klasycznego frazowania =— 
są to główne cechy, znamionujące grę p. 
Kochańskiego. Nie więc dziwnego, 2e 
Sonata Tartini'eno (Tryl djabelski) wyko- 
nana była wzorowo i zadowolniła wszyst- 
kich. Lwia część, a właściwie reszta pro- 
gramu, składała się z utworów, w których 
główną rolę grają bierniki, flażeolety, 
spikata, glissanda, pstrykanda i inne 
przybory techniki i ornamentyki skrzyp- 
cowej, służące do olśniewania szerszych 
mas, tych właśnie, które zapowiedziany 
przez koncertanta program do Sali Kon- 
certowej ściągnął. 

Wprawdzie w całej tej wiązance 

„kawalków* znalazły się tu i owdzie 
'klejnociki kunsztu Couperina i Pucnanie- 
'go, w zręcznym układzie Kreislera, lecz 
„program taki budzi w poważnym słacha- 
iczu do artysty żal, że usiłuje go bawić 
kolorowemi szkiełkami artyzmu, schlebia- 
jąc najniższym instynktom tłamu. Cel 
oczywiście był osiągnięty. Dobrze spo- 
rządzonym  „fajerwerkiem* Paganiniero 
(Campanella) koncertant rozniecił łatwo 
zapalny żywioł tuzinkowych słuchaczów i 

„szal* zachwytu zamienił się w „okrzyk“ 
entuzjazmu. Nastąpiły „bisy* — najlep- 
Bzy sposób korzystniejszego zamortyz0- 
wania sobie biletu. Usłyszeliśmy jeszeze 
dwa kawałki: „Rondo des lutins* Bazzi- 
niego i „Marzenie“ Schumanna. 

Soliście towarzyszył na fortepianie 
dość nieudolnie p. Feliks Szymanowski, 


F. Hal. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Niedziela, 1 lutego. Po połudn. o godz. 3 
po cenach popularnych „Siostra Helena" 
rotochwila w 8 akt. A. Engla. Wiecz. o godz 7 
Występ p. Ludwika Solskiego. p Wielki Fryde- 
rykó sztuka w 5 obrazach A, Nowaczyńskiego. 


KKK A 


Szkolnictwo zawodowe w b. Rongresówte, 


Z pośród trzech zaborów, zabór ro- 
rosyjski cierpiał najbardziej na brak 
szkół, Zaniedbanie Królestwa Kongreso 
wego przez rząd rosyjski pod względem 
wykształcenia zawodowego było wprost 
straszne. Pomimo znacznie większego 
uprzemysłowienia w porównania z Cesar- 
stwem, Królestwo nie miało prawie wcale 
szkół rzemieślniczych i technicznych, któ- 
rych stosunkowo znaczną ilość posiadałą 
Rosja. Na 610 szkół tego typu, istuieją- 
cych na całym obszarze byłego imperjnm, 

- zaledwie 9 znajdowało się na terenie Króle- 
stwa, a tych dwie nie przyjmowały wcale 
polaków - katolików. Stosunkowo więcej 
było szkół handlowych, gdyż w r. 1913 
istniały w Królestwie 28 szkoły t. zw. 
handlowe, zawodowość ich atoli polegała 
wyłącznie na tem, że Bowie ZANA 2 pod 


Ewelina Wakawa 


urodz. Infald 


przeżywszy iat 26. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę. 1-go lutego. o godz. 2aej po poł. 
z domu żałoby przy ulicy Wschodniej Nr. 65. 
O czem zawiadamiają w nieutulonym żalu 


zarządem ministerstwa przemysły i han 
dlu, pod którego opiekę uciekały się przed 
formalistyką i uciskiem narodowym mini- 
sterstwa oświaty. Z powyŻSzej liczby za- 
ledwie 7 szkół i kursów handlowych z 
2847 uczniami miało charakter fachowych 
uczelni. 

Co się tyczy szkół dokształcających 
dla młodocianych i starszych prarowni- 
ków, zajętych w rzemiośle, przemyśle i 
hanglu, to za czasów rosyjskich szkół 
dokształeających handlowych w Królestwie 
nie było wcale. Były natomiast niedziel- 
ne szkoły rzemieślnicze, utrzymywane 
przez rząd, w liczbie 154 na cały kraj, 
nie były to jednak znowuż ściśle szkoły 
dla rzemieślników, lecz szkoły niedzielne 
dla analfabetów, zakładane przy szkołach 
ludowych i prowadzone przez nauczyciel 
tych szkól. Wykładano tam tylko jeżyk 
rosyjski, religję i początki rachunków 
w 160 godzinach rocznie. Szkół dokształ- 
cających państwowych, w ścisłem znacze 
niu, nie było wcale w Królestwie, zaś 
samorzatnym wysiłkom społeczeństwa w 
kierunku tworzenia stałych lub przygod- 
nych kursów rzemieślniczych stawiane 
były przez rzą] przeszkody nie do prze- 
zwyciężenia. Największe zasłnri przy two- 
rzeniu szkół prywatnych położyło wat- 
szawskia Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. 

O innych działach szkolnictwa zawo- 
dowego w Królestwie można powiedzieć 
krótko, że nie istnialy wcale. 

W obeonej chwili, dzięki usiłowaniom 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, szkolnictwo zawodowe 
w Królestwie zaczyna się tworzyć. W lu- 
tym r. 1918 na terenie Królestwa czyn= 
nych było 6 szkół rzemieślniczych Sspołe- 
ceznych, 3 techniczne typu szkół średnich, 
pry watne, 2 szkoły dokształcające w War- 
szawie, kilka kursów handlowych społe- 
cznych i prywatnych, oraz parę szkół za- 
wodowych prywatnych nieokreślonego ty= 
pu. W ciągu roku powolano do życia 37 
szkół dokształcających, uważając całkiem 
slusznie ten właśnie typ szkół zawodo- 
wych za naj,ilniej potrzebny, Rozporzą- 
dzojąc szczupłymi tylko środkami Mini- 
sterstwo Oświaty nie mogło podjąć się 
narazie samodzielnego tworzenia szkól 
zawodowych państwowych i dlatego Skie- 
rowalo swe wysiłki w kierunku pobu: dizə- 
nia instytucji społecznych, komuna!nych 
i oświatowych prywatnych do zakładania 
szkół tego typu z własnych funduszów. 
Zdołano przytem posunąć sprawę szkol- 


Mąż, Dziecko i Rodzina. 


JAN WINCENTY KONG 


uczeń 7 klasy gimn. B. Brauna 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 30 stycznia b. r. przeżywszy lat 19. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w poniedziałek dn. 2 lutego © godz. 8 pp. 
z domu żaloby przy ul. Przejazd 69. 


W zmarłym tracimy zacnego kolegą i szlachetnego przyjaciela, 


Uczniowie klasy e] gimnazjum b Brauna, 


1729—] 


nictwa zawodowego o tyle, że dziś już 
163 szkół zawodowych jest czynnych na 
terenie bylego Królestwa Kongresowego. 
Jest to niestosunkowo mało w porówna- 
niu z ilością szkół zawodowych w pozo- 
stałych dwóch dzielnicach, jak wykazuje 
następujące zestawienie: 


Konzresówka Poznańs, Mało pols 
Ilość mieszkań- 
ców w miljo- 
nach osób . 12.5 
ilość szkół za- 
wodowych: 
absolutnną 
na 1 miljon 
ludności , . 18.— 
Ilość uczniów w 
szkołach: ab- 
solatna . . 15.000 
na i miłjon lu- 
dności . 1.200 11.175 5.625 


na 1 szkołę . 92 81 100 


Dane dla Kongresówki dotyczą roku 
bieżącego, pozostałe liczby odnoszą się 
do roku 1912. 

Z powyższej tablicy widać, jaki ogrom 
pracy czeka Polskę na polu szkolnictwa 
zawodowego. Pracy tej niepodobna skła- 
dać tylko na rząd. Muszą do niej stanąć 
rzemiosła i rolnictwo, przemysł i handel, 
Tylko przez szkołę zawodową zdołają one 
dojść do rozkwitu, bez którego nie doko- 
na się utrwalenie mocy gospodarczej na- 


rodu. 
M. Ch. 


2.1 


8.0 


» 163— 748.— 450— 


356.—  56— 


23.468 45.000 


s 


Sprostowanie. 


Proszeni jesteśmy o zamieszczenie 
następującego sprostowania: 
„Sąd Doreźny w Łodzi na posiedze- 
niu sądowem w m, Brzezinach w dn. 29 
stycznia w sprawie Andrzeja Kubickiego 
i Jana Jakubowskiego, oskarżonych o na- 
pad rabunkowy i zabójstwo w celu zysku, 
wydał wyrok skazujący Kubickiego i Ja: 
kubowskiego na karę śmierci przez roz- 
strzelanie nie „opierając się na zezna- 
niach urzędników policji kryminalnej“, 
jak wskazane zostało w sprawozdaniu, za- 
mieszczonem w „Głosie Polskim* z dnia 
81 stycznia, lecz. biorąc pod uwagą calo- 
kształt dowodów, dostarczonych przez do- 
chodzenie, śledztwo i przewód Sądowy, a 
mianowicie: przyznanie się oskarżonych 
do winy, zeznania świadków, oględziny 
sądowo-lekarskie*, 


a 


Dzisiejszy nwmer „Głosu 
Polskiego zawiera ÍO str. 
druku. 


Gielda wiedeńska. 


Wiedeń, 30 stycznia. (PAT). B. K. 
donosi z Berlina pod datą 28 b Ww 
handlu walutowym notowano dolary Sta- 
nów Zjednoczonych 85, noty belgijskie 
700, funty szterlingi 320, noty francuskie 
675, marki polskie. 55, noty czesko-słowa- 
ckie 80—88, korony austrjackie dawne 84, 
stemplowane 30, noty rumuńskie 180. 


A. KUPRIN, 


Ostatni „burżuj“. 


Nadeszły trzydzieste lata dwadsa. 
stego stulecia, Ciągle jeszcze trwało wrze- 
nie wielkiej rewolucji. Rosyjska buržua- 
zja znajdowała się w stadjum wymarcia, 
a rozwój tego procesu destrukcyjnego 
przyspieszony był przez głód, wyroki 
śmierci, nieustanną strzelaninę i masową 
emivrację do szeregów towarzyszy so- 
wieckich. 

Prawdziwy, nie sztucznie skonstruo- 
wany „burżuj* stał się taką samą osobli- 
woŚcią, juk biały krak. Wymieranie tej 
cennej rasy zaniepokoiło rząd sowiecki. 
Wydano rozporządzenia, mające na celu 
zapobieżenie temu nieszczęściu. Pierwszy 
> tych „ukazów* brzmiał: 

„Śmierć każdego „burżuja* będzie u- 
ważana za obrzy zdliwy sabotaż i zdradzie- 
chi, kontrrewolucyjny czyn, za który wszy= 
«cy blizcy krewni nieboszczyka zostaną po- 
ciągnięci do odpowiedzialnośsi przed try- 
bunal sądu woje nnego. 

Rozporzą izenie to złagodzono wkrót- 
ce, oyłaszając jednak dodatkową klauzulę, 
abraniającą przechodzenia z obozu bur- 
uji do szeregów rewolucyjnych. Motywo* 

ano zakaz tem, że „burżaj” stanowi wła- 


"ność narodową, tak samo, jak parki 
niejskie, drogi publiczne i koleje że 
azne. 


Ale miegodny sabotaż trwał w dal- 
wym, ciaKY,:„Burźnie* umierali uparcie 


i nie M In F Ye | nie dziwnego, bo wówczas łatwiej as łatwiej było | i 
o śmierć, niż o papierosa. Wkrótce po- 
zostało tylko dziesięciu, potem pięciu, po- 
tem trzech „burżujów*., Ostatecznie jeden 
tylko jedyny „burżuj* Rybkin reprezento- 
wał wytępiony gatunek. Mieszkał on w 
pobliżu Gatczyny i dawniej był właścicie 
lem sklepu z drobiem i jarzynami, 
Dnia 24 grudnia 1935 roku wstąpili 
„czerwoni“ komisarze w progi ma- 
jego, drewnianego domku Rybkina. Gospo- 
darz z całą uprzejmością poprowadził ich 
do malutkiego saloniku, W rogu pokoju 
paliła się lagodnem, zielonem światełkiem 
lampka przed „ikoną“, Tinlowe firanki 
zdobiły okna, na których wdzięcznie uśmie- 
chaly się kwitnące geranie. Kanarek w 
klatce, serweta szydełkowej roboty na sto- 
le i gramofon nzupełniały skromne urzą- 
zenie. 

— Pan prowadził tutaj najoczywi- 
ściej solidne, mieszczańskie życie—rzekł 
jeden z komisarzy, uśmiechając się przy- 
jaźnie, 

— Tak, mniej więcej; ale mnie to 
już nudzi, jeżeli mam być 8ZCZEry1.. 
Mam więć zamiar zwrócić się do rządu z 
prośbą o jakąś posadę, a w razie odmo- 
wy zrobię ze sobą koniec..—Śmierć jest 
przecie obecnie tak tanią i wygodną 
rzeczą! 

Drugi komisarz, były aktor. chwycił 
Rybkina zaramię i rzekł z dramatycznym 
gestem: 

-— Nie żartuj panl Tak bezczelnie nie 
ośmielisz się pan postąpić! ` 

— A dlaczegóżby nie? Co mi z 

cia... W czasie każdej Boys Dw 


=" 


dwaj 


gle 


nej, czy to latem, czy też zimą, w dniu 
imienin Stiekłowa, tłumy ludzi, przyby- 
łych z Moskwy i Petersburga, wyją pod 
mojem oknem: „Smierć burżuazji! Niech 
żyje dyktatura proletarjatu!* Na dachu 
mego domu wygłasza się mowy, przed mo- 
jemi drzwiami strzela się z rewolwerów, 
tak, że aż w głowie mi huczy. Kiedy 
wasz ulubiony poeta żenił się rozbiliście 
mu wystrzałem szybę w oknie. Wasze 
wieczne demonstracje już mi bokiem wy- 
chodzą! 4lbo sam zacznę brać w nich u- 
dział — albo w grobie przynajmniej chce 
mieć spokój. Nie będę dłużej „burżujem* 
i koniec! 

— Ależ ktoby się przejmował szy- 
kanami głupiej gawiedzi! Ukarzemy win- 
nych! 

— Nie, nie! mam już dosyć tego „bur- 
żujstwa', 

— Może pan "życzy sobie posiadać 
auto? 

— Nie potrzebuję anta! 


— Może pan niezadowolony jest z 
aprowizacji? 


— I o to mi nie chodzi. Niedawno 
przysłano mi do domu kaczkę, funt ka- 
wiornu, całą szynkę i dziesięć butelek wi- 
na. — A jednak życie moje nie cieszy 
mnie... jest poprostu zbyt nudnel 

— A coby pan myślał o małżeństwie? 
— Wyprawiny pana wesele według pań- 
skiego gustu. Nie żaden sowiecki ślub, 
ale Btarodawny, prawosławny,.. Popa 
sprowadzimy umyślnie z zagranicy, . Za- 

ewnimy mu swobęduy przyjazd i odjazd. 
choćby, przyszło do jakiej malutkiej 


demonstracji, — to proszę pamiętać, że 
pan znajduje się pod naszą opieką... 

Rybkin wykonał ręką ruch protestu 
i rzekł: 

— Zostawcie mnie w spokoju! Dla- 
czego właśnie ja mam być jeden nbur- 
żujem*? 

Po raz dziesiąty jęli powtarzać ko- 
misarze, dlaczego jego istnienie koniecz- 
nem jest dla nieustającej rewolucji. 

— Przodewszystkiem proletarjat mu- 
si widzieć przed sobą jakiś żywy objekt, 
swego gniewu i nienawiści. Powtóre wal-, 
ka klasowa o nasze święte prawa musi, 
się toczyć dalej, a z kimże będziemy wal- 
czyć, jeżeli ostatni „burżuj“ wymknie się 
nam lub ogłosi kapitulację? Co powiedzą 
o nas nasi towarzysze międzynarodowi, 
jeżeli wygaśnie w Rosji walka klas? Nie, 
panie Rybkin, wytrwaj pan na swem sta- 
nowisku... Sprawa świętej rewolucji doma 
ga się od pana tego poświęcenial x 

Dawny aktor mówił z takim patosem, | 
że aż łzy mu się w oczach zakręciły. 
Zrobiło to wrażenie i na Rybkinie, który 
był człowiekiem miękkiego serca. Ostatni. 
„burżuj* rzekł: 

— Dobrze, nie płacz, spróbują jesz- 
cze przez jeden rok. Dzisiaj jest wieczór | 
wigilijny. Dawniej w taki wieczór ludzie 
obdarowywali się wzajemnie, Niech nikt 
nie powie, żem odmówił prośbie czyjejś 
w świętą wigiiję. Ofiaruję rewolucji sa- 
mego siebie w podarku. Niech się cieszy 
ostatnim „burżujem*. 


Nr. 32. 


Handel, nrzemysł 
-į finanse. 


h a 
Starachowice. 

O zakładach górniczych i lasach Sta- 
rachowickich pisano już nieraz, głównie 
po każdem ogonem zwyczajnem lub nad- 
zwyczajnem zebraniu. Raził nas mały ka- 
pitat zakładowy 2, miljona rubli przy 
znacznie większej wartości aktywów towa- 
` rzystwa i przy nieproporcjonalnych docho- 
dach, przed wojną stosunkowo niskich, 
wskutek konkurencji „Prodamety* peters- 
burskiej, ignorującej polskie wielkie piece, 
oraz wskutek nie zawsze zależnej od za- 
rządu mało pieniężnie wydajnej eksploa- 
tacji wielkich obszarów leśnych. Zmieniły 
się stosunki, gdy na czele zarządu stanął 
energiczny i pracowity obecny prezes inż. 
Władysław Kiślański, świadomy swych za- 
dań. Cóż z tego iednak, gdy dobre zamia- 
ry iświetne reformy przecięte zostały przez 
wojnę, która jednak, sama przez się, nie 
przyczyniła wielkich strat towarzystwu, ma- 
jącemu tak wielki już kapitał amortyzacyj- 
ny, iż pokrywał on całą faktyczną wartość 
zakładów metalurgicznych, pozostawiając 
45,000 morgów lasów, przeważnie wysoko- 
piennych bez kapitału... zakładowego. In- 
nemi słowy: każda akcja „Starachowic* 
na 100 rubli przedstawiała wartość nietyl- 
ko zamortyzowanych wielkich pieców, ale 
i dwóch morgów lasu... 

Przedsiębiorstwo było magnacką for- 
tuną, nisko oszacowaną, bo niedającą od- 

wiednich do wartości zysków. W tem 

ła pięta Achillesa, czemu w warunkach 
ówczesnych zaradzić nie mogły takie po- 
wagi finansowe, stanowiące zarząd, jak pp: 
konsul Piotr Wertheim, Szymon Neuman, 
Henryk Marconi, Adolf Peretz i inni z pre» 
zesem Kiślańiskim potem na czele. 

Tuż przed wojną chciano stworzyć 
ze Starachowic dwa towarzystwa: jedno 
metalurgiczne. złączone wspólnotą intere- 
sów z tow. akc. Lilpop, Rau % Loewen- 
stein, a drugie jako majątek leśny; ale pro» 
jekty te nie zdołały być zrealizowane wsku- 
tek nawałnicy wojennej. Na szczęście za- 
kłady Starachowickie leżały w okupacji 
austrjackiej, która nie wycinała po... „pru- 
sku* lasów, dbała o ich zachowanie, a na- 
wet administracja jakiegoś nadporucznika 
austrjackiego nietylko nie dawała strat, ale 
DODNYRA wydatki, a nawet przynosiła 

Koniec wojny I spadek waluty spro- 
wadził nowe troski, Właściwie wszak real- 
na wartość 100-rublowej akcji równała się 


267 frankom lub 10 funtom szteriingom 


ergo, podlug obecnego kursu, 5,000 mar- 
kom polskim. Ale owe sto rubli, jak rze- 
kliśmy, nie reprezentowały bynajmniej fak- 
tycznej wartości aktywów, bo dwie morgi 
lasu na akcję (oprócz zakładów) warte są 
6,000 mk. polskich, czyli właściwie akcją 
„Starachowic* w obecnej walucie polskiej 
warta 10,000 mk. polskich. 

Dziesiątego stycznia b. m. odbyło się 
kilka razy odkładane nadzwyczajne walne 
zgromadzenie akjonarjuszów „Starachowic*, 
któremu przedstawiono wniosek kady to- 
warzystwa, iż toczą się rokowania z komi- 


`~ 


Nieäztela, ft Intero 1920 r. 


tetem organizacyjnym. „Spółki akcyjnej fa- 
bryki broni i amunicji”, oraz z Anglo Polish 
Industriel Developpement Association” ce- 
iem przejęcia przez towarzystwo zakładów 
Starachowickich umowy w przedmiocie fa- 
brykacji i dostawy dla władz wojskowych: 
amunicji, broni, materiałów wybuchowych 
i innych przedmiotów do użytku wojenge- 
go na przeciąg lat 10-u pod tymi samymi 
warunkami, pod Którymi „Spółka akcyina 
fabryki broni i amunicji* obstalunek ten 
otrzymała. 

Rada streścia główne zasady pomie- 
nionej umowy z rządem polskim, uważa- 
jąc ze swej strony, że rozszerzenie działal- 
ności zakładów towarzystwa w tym kie- 
runku przy zapewnionych długoletnich ob- 
stalunkach przedstawia dla rozwoju przed- 
siębiorstwa wszelkie szanse. 

Tych, którzyby chcieli krytykować umo: 
wę należy objaśnić, iż pomimo ogromnej 
wartości swegu stanu czynnego 
„Starachowice* nie mialy: ani odpowied- 
nich kapitałów, ani maszyn, ani wykwalifi- 
kowanych sił technicznych, ani materjałów 
i że państwo nasze, prowadząc wojnę, nie 
jest w stanie budować i tworzyć, lecz brać 
co potrzebuje tam, gdzie znajdzie i, ro- 
zumie się—lepiej u siebie w kram, niż za- 
granicą. Udział też pierwszorzędnych sił 
w kapitale, technicznych urządzeniach i or- 
ganizacji fabryki jest prawie . zapewniony 
przy powiększeniu kapitału towarzystwa. 
Akcjonarjusze wniosek ten uchwalili. 

Wniosek drugi Rady towarzystwa opie- 
wał, iż wartość bilansowa majątku nieru- 
chomego towarzystwa, Oparta na OSszacowa- 
niu z roku 1875 najzupełniej nie odpowia- 
da obecnej rzeczywistej wartości tego ma- 
iątku, o czem na wstępie mówiliśmy. 
Uchwalono przeto przy udziale biegłych 
dopełnić przeszacowania majątku nieru- 
chomego. 

W związku z rozszerzeniem działal- 
ności Starachowic w bardzo znacznych rvoz- 
miarach nastąpiła uchwała podniesienia do- 
tychczasowego kapitału z 2'/, miljona ru- 
bli do pormalnej wysokości conajmniej 50 
miljonów marek polskich. By jednak unik- 


nąć dwuwalutowości akcji, należy póprze-' 


dnie akce rublowe wycofać i wypuścić no- 
we akcje—każda na 500 mk. Połowa ca- 
łego powiększonego kapitału. a więc—naj- 
mniej 25 miljonów marek—pokryta będzie, 
co w swoim czasie proponował piszący te 
słowa, kapitałem amortyzacyjnym, fundu- 
szami zasobowymi i przesacowaniem, i wy- 
daną zostanie dotychczasowym akcjonarju- 
szom bęz żadnej zapłaty z jednoczesnem 
wycofaniem dotychczasowych -akcji rublo- 
wych; pozostałe zaś akcje na conajmniej 
25 miljonów marek winny być opłacone 
gotowizną. 


W ten sposób właściciele dotychcza-. 


sowych 22,500 storublowych akcji mają 
prawo otrzymać wzamian dwie akcje po 
500 marek, oraz świadectwo. na otrzyma- 
nie 2/9 części akcji. Następne 25 miłjonów 
akcji, które winny być opłacone gotowiz- 
ną, przejmuje konsorcjum (aczkolwiek sta- 
rzy akcjonariusze mieliby pierwszeństwo), 
które kupuje te wszystkie akcje po cenie 
nie niżej nominalnej, łecz żąda całej po- 
mienionej ilości nowych akcji i odmawia 
nabycia jakiejkolwiek części. 

Akcjonarjusze | uchwalili powiększyć 
kapitał zakładowy do wysokości 50 conaj- 
mniej, lecz nie wyżej 90 miljonów marek 
i upoważnili Radę do wykonania tej uchwa- 
ły w chwili kiedy Rada uzna za odpo- 
wiednią, 


ĖS w 


Klauzula fa jest znamienna, bo oczy- 
wiśrie, Raja dbająca o interesy naiwięk- 
szych Í najbogatszych zakładów górni- 
czych i leśnvch w Polsce musi oznaczyć 
kurs motówki na Aruza połowę kapitału 
zakładowego, maląceqo przejść w nowe 
rece. Widzimy tu wielką osledność przy 
nbecnym karstie marki nolskief. Można 
bowiem za 50,000 funtów szterlingów, 
czyli przedwojennych pół miliona rubli 
nabrć obecnie 25 miljonów marek! A ma- 
intek towarzystwa, to wartość realna: 
Liczymr, ża teraz owe 45,000 morgów 
lasu, warte są po 3.000 marek czyli, ab- 
strachująg co do wartośel zakładów*me- 
talnrgjcznych, mamy już 135 miljonów 
marek. Uważamy zatem ograniczenie do 
90 milionów za niesłuszne, Liczymy jed- 
nak, iż podniesie sie kurs marki polskiej, 
Ktoś z obecnych akcionarjiwszów mówił o 
przeniesieniu akcji na giełdy paryską ł 
londyńską, nuważałbym rza wskazane, by 
wogóle nasze akcje brzmiały we frankach, 
lub funtach szterlingów, coby nohyliło 
pewna przesłanki więcej korzrstne dla 
nowych niż dls starych akcjonarjuszów. 
Nie wiemy jakie sumy wykaże przeszaco- 
wanie, lecz to wiemy nanawno, że przy- 
bliżenie marki polskiej lab złotego pol- 
skiego do równ! parytetn złota będzie 
największą rękojmia dla sprawiedliwego 
rozdziału, wiemy dalet, że przeszacowanie 
powinno wziąć za podstawe wartości po: 
dobnych lasów i zakładów w Anglii, a 
wreszcie jesteśmy przekonani, iż sprawa 
spoczrwająca w tak zasłużonych dla spo- 
łeczeństwa rękach jak prezesa Wł. Kiślań- 
skiego i całego zespołu Rady, bedzia 
traktowaną z korzyścią dla społeczeństwa 
i majątku narodowego Polski, w którym 
Starachowice są jedną z pereł, 

Kapitał obcy przy małej naszej 
ekonomicznej świadomości może i musi 
być nnarodowiony, a maszyny i siły tech- 
niczne właściwie, podług parytetu przed- 
wojennego, ocenione, 

Troska nasza Jeży w tem, by obec- 
na rzeczywista wartość Starachowio około 
150 milionów marek polskich — nie prze- 
szła przy nizkim kursie naszej waluty — 
w połowie w obce ręce, byśmy nie zby- 
wali wielkiego majątku za grosze obca, 
wreszcie, by z obstalunków wojennych 
polskich i zysków nie korzystali w prze- 
wadze i z małym nakładem — cudzo- 


zlemoy. 
Vir. 


Wprowadzenie waluty markowej. 


Ogłoszono nastepujące rozporządze- 
nie ministra poczt i telegrafów o wpro- 
wadzeniu na ziemiach z walutą koronową 
targfy pocztowejłi telegraficznej w mar- 
kach polskich. 

„Celem wprowadzenia jednolitej ta- 
ryfy pocztowej, telegraficznej i telefoni- 
cznej na złemiach, podległych działalno- 
ści ministerstwa poczt i telegratów—wy- 
daję na podstawie art. 10 ustawy o wy- 
łączności poczty, telegrafu i telefonu z dnia 
27 maja 1919 nr. 44 Dz. P. P., oraż w 
związku z ustawą w przodmiocie ustano- 
wienia marki polskiej prawnym środkiem 
płatniczym na całym obszarze Rzeczypos- 
politej, następujące rozporządzenia: 


Art. 1. Od dnia t lutego 1920 wpro-, 


wadza sią na wszystkich ziemiach Rze= 
czypospolitej z dotychczasową walutą ko- 
ronową z wyjątkiem Śląska Cieszyńskie- 


Z EZ AE A Z O O YE W WE A O RE OZ WZ WO OOO O O Z A W ZZA Z Z O OE W W Z O 


markową, albo w markach polssich Fat 
też w koronach według A 2 | 
stosunku wymiany 1 kor. => 70 teg 

1 mk. =1 kor. 43 h. tę kB 
„Art, 2. Opłaty za teloeramy ZagtSe 
niczne wyrażone w dotychczasowej itary 
fio wedłng stosunku 1 mk.=1 koń 50M 
będą pobierane odtąd tylko według tacy= 
fy markowej, w markach lub w kotogaćk 
według ustawowego stosunku wymiatiye 
Art, 3. Taryfa markowa, obowłążują 
ca Od dnia 1 lutego 1920, odnosi się tak 
że do opłat za abonamenty teleleńictam 
oraz za skrócone adresy telegraficznę 
Różnice stąd powstałe między opiater i 
już wniesionemi, a nowoustanowionenit 28 
czas po 1 lutym 1920 winny być dodatki 
wo wpłacone. Interesowanym Osobom" 
no jednak do końca lutego 1920 wypoe 
wiedzieć abonament telefoniczny wzgl 
korzystanie ze skróconych adresów tolas 
graficznych: w takim razie będą im zwró< 
cone opłaty wniesione za czas od, k upar 
ca 1920 A. 
Art, 4. Od dnia 1 lufepo 1920 roku 
urzędy pocztowe będą sprzedawać tylko 
znaczki pocztowe, drukowane w walucia 
markowej. Znaczki pocztowe w walucie 
koronowej sprzedane przed 1 lutytf rd, 
zachowują ważuość do opłat tylko do 16 
lutego r. b. włącznie, następnie zaś! td! na 
je wymienić na znaczki w markach, pol- 
skich, według ustawowego stosunku wys 
miany do końca kwietnia r. b. 

Art. 5. Na obszarach plebiscytowych 
Sląska Cieszyńskiego utrzymuje sią W mó- 
oy dotyoliczesowe taryfy koronowe, = 
+ DERG 


m m 


4% 
a pog 


1915]16 r . . . . | 225— 
6%, obl. m. Warszawy j 
1917r. za 100 mk.. „| 102.50 101,67 
6% oblig. banku ziemsk. dm 
za 100 mk. . „| 103.— | 98— 
4'/,% listy zastaw, ziem- F 
skie AiB . . , .l 198.75 | 102.25 
41/,% listy zast, ziemskie , | — - 
5% listy zast, m, War- 
szawy po 3000 i 1000 || 230.50 | 228— 
41/,% listy zast, m, Warsz. | 210.50 | 240%— 
pr. listy zast. m, Łodzi = JAW" 0 
4ipół pr. listy z. m, Łodzi | — — . 
Ruble carskie à 100 . | 171.— || 172.62 
» 3» à 500 . z RÓ. a 
Ruble dumskie 4 1000 . 4 51.— | 82,50 
w w  W250 „| AT 
Korony + «+ «+ e +: „| = |; 
„ szwedzkie. . . — | = 
Franki francuskie, „ „| 11.75] 11.70 
„ szwajcarskie, » — dry 
Dolary s «.« +» » » | 145— | 1444 
Dolary kanadyjskie . . — Heig 
Funty szterlingi- . «| 618.— | 684 
Leje rumuńskie. , . 2.65| =, 
Guldeny holenderskie . — " 
Marki Sletofeckia Piętka PTY. A i 
Liry włoskie . . s « pe — 
" sów pi u A 
T Z. ł abził 


-= Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze I 


„ Nie mieliśmy wcale zamiaru wdawać 
się w polemiczne spory z tak wytrawnym 
w nich redaktorem „Rozwoju*, gdyż każdy 
z nas po oałodziennej mozolnej pracy z tru- 
dem może zebrać myśli, ale, rzucane pod 
adresem Stowarzyszenia drukarzy łódzkich 
przez p. Czajewskiezo bezczelne kłamstwa, 
insynnację, naciąganie faktów i w ten sposób 
oszukiwanie opinji publicznej zmusza nas 
jeszcze raz do zabrania publicznie głosu 
w sprawie zatargu z p. Czajewskim. 

Najpierw zwracamy uwagę opinii po- 
blicznej na oburzający fakt, że ci, co mają 
pretensję do miana mentorów społeczeństwa 
1 stróży moralności, nie dotrzymują zawartych: 
umów i danych przyrzeczeń, w celach egoi- 
stycznych, iak pierwszy lepszy paskarz,. dla 
którego ewangelją życia jest kieszeń własna, 
świetne dochody dająca kamienica no i szczyt 
marzeń — samochód luksusowy, w którym, 
będąc już u progu życia, mogli by się roz- 
bijać po dorobkiewiczowsku, podpisy swoje 
uważają za niebyłe, a gdy pokrzywdzeni, 
których krwią i potem dorobili sią swoich 
dosta:ków, domagają się wypełnienia danych 
przyrzeczeń; rozdzierają wtedy na sobie szaty 
z oburzenia. krzycząc w niebogłosy, że w ta- 
kich warunkach budowa Ojczyzny jest nie 
możliwą, przybierają na siebie postać nie- 
winnych baranków, broniących sią tylko 
( przed „stadem rozszalałych szakali*. Jednem 

slowem, mają bezczelną śmiałość łączyć swo. 
ge osobiste paskarskie interesy « $ 


ciężkie chwile przeżywającą, a tak drogą dla 
ludu pracującego, Polską. P. Czajewski za- 
targ z nami, czysto ekonomiczny, sprowadza 
na tory polityczne. Podsuwa myśl! czynnikom 
władczym, że w Związku drukarskim uwił 
sobie gniazdo komunizm i tym podobne bred- 
nie. Co tu więcej podziwiać—bezczelność lub 
glupotę, czy bezwzględne zastosowywanie 
zasady, że wszystkie środki są dobre, które 
prowadzą do celu, chociażby najegoistycz- 
niejszego. 

Ale nie dziwimy się p. Czajewskiemu. 
Jest to pryncypał starej daty, który nic nie 
zapomniał i niczego sią nie nauczył. Analo- 
giczny wypadek miał miejsce za czasów nie- 
woli moskiewskiej. Pracownicy jego zażądali 
wtedy podwyżki 1 kop. na tysiącu liter i 
spotkawszy sią z kategoryczną odmową, po- 
rzucili pracę. P. Czajewski wiedząc dosko- 
nale, że strajki są surowo karane przez 
władze carskie, a chcąc nieznacznie zwrócić 
ich uwagę na ową zbrodnię, przez drnkarzy 
popełnioną, rozlepił na ścianach swego do- 
mu plakaty, zawiadamiające, że w drukarni 
jego wybuchł strajk. Komentarze tu są 
zbyteczne. 

P. Czajewski w odpowiedzi swej pro- 
stuje przekręcone jakoby przez nas fakty, 
a tymczasem naciąga takowe w nader niesu- 
mienny sposób. Pensje obliczył, lecz zapom- 
niat dodać za wiele rodzin pracy.  Pozatem 
przytoczone wypłaty były jedynie dlatego tak 
duże, że wypadły w świątecznych tygodniach. 
„Rozwój* wychodził wtedy w powiększonym 
forrvacie z powodu olbrzymiej ilości dobrze 
opiacaiących sią p, Czajewskiema ogłoszeń. 
Więc byt nadmiar pracy, której 
podołać w ourżląsk godsjnash persent) 


"lo 
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karni. A więa tylko ponadetatowe godziny 
stanowiiy ową nadwyżkę pensji normalnych. 
Przytoczeni zaś z nazwisk drukarze praco- 
wali w nocnej zmianie, która przypadała co 
trżeci tydzień każdemu, a jak wiadomo noc- 
na praca jest o 50 proc. wyższa od dziennej, 
Przytem musimy zaznaczyć, źe przy ostat- 
nich pertraktacjach przedstawiciele Stowa- 
rzyszenia drukarzy zwracali nwagę p. OZ., 
że ma za mało pracowników, z powodu cze- 
go personel zmuszony jest pracować po nad 
normalne godziny, gdy tymczasem są dru- 
karze bez pracy. P. Cz. na tyle uwzelędnił 
nasze żądanie, że przyjął zamiast 4-ch zale- 
dwie 1-go pracownika. Ma się rozumieć, wy- 
godniejszem jest dla p. Cz. trzymać mniej- 
szy personel, gdyż wydatki za godziny na- 
detatowe sowicie się wynagradzają. Mniej 
światła się zużytkowuje, szeznuplejszy lokal 
jest potrzebny, no i bierze się także w ra- 
chnbę ewent. zachorowania pracowników, bo 
im jest wiekszy personel, tem się częściej 
one zdarzają. A więc czy można tn mówić 
© jakimó maximum 576 Jub 604 mk. Nie, 
pensja wynosiła tylko 285 mk., a resztę 
pracownik zdobywał tylko przepracowywa- 
niem się, niezczącym do reszty i tak zatrnty 
jaż ołowiem organizm każdego drukarza. 


Że p. Czajewski nie jest pohopny do 
płacenia sutych pensji, można sią przekonać 
z następującezo faktu. Przed parn miesią- 
cami zwrócił sią do nas giser druk, „Roz- 
woju” p. Rutkowski (niezrzeszony), prosząc 


„0 poparcie go, gdyż z pobieranej pensji nie 


moto wyżyć. Przytem oświadaaył, że za pra- 
cą swoją, która trwa ód 2-ej w nocy do 12 

pobiera wózystkiągo... 86 mk. t< 
| kaka EGS 12, ©. 


podwyżkę, wyrzucony został na bruk, W tòt 
sposób Polskę budajemy ! 


„Szkoła“ „pańska 


Tak, p. Czajewski, 


miała jedynie na celu wyzysk i to wyzysk 
paskarski pracownika, a urządzając ją, 
pan jedynie na widoku tuczenie sią kriwią 
i potem niezorganizowanych, a więc nioma- 
jących z nikąd opieki, robotników i robotnie 


iał 


A jako ilustracja do tego, że fi. Czak 
nie przebiera w środkach w walce ż pta- 
cownikiem, może służyć następujące:  Ohcąe 
złamać naszą oporność, a wiedząc, że szkół: 


ką swoją nie podoła, w jakiś niezrozumiały 


dla nas sposób wystarał sią o pomoć ludzi 
w uniformach wojskowych i obecnie pratuje 
u niego 2 żołnierzy. Lecz najohat u 
styczniejszym jest to, że jeden z nich' Jest 
przedstawicielem tych znienawidzonych, © 
sławionych przez „Rozwój“... żydów, niejaki 


J, Sliwkowicz. i 


Co zaś się tyczy oświadczenia Đpe-0z., 


że gazetom nie potrzeba wykwalifikow anych 


pracowników, mających choćby elementarne 
pojęcie o rysunku i estetyce, możemy po- 
wiedzieć, że grubo sią myli. Dość wziąć 
do ręki pierwsze lepsze czasopismo «74 
niczne, a nawet i łódzkie i porównać je ñ 
obecnym „Rozwojem“, a wtedy łatwo prze- 
konas sią można, po czyjej stronie jest, slusz= 
ność. wt 
Stowarzyszenie Drukarzy Łódzkioh, 
dao moralnie przekonanem w prawości 8 
go postępowania, nie uląknie sią żadnych nie 
szoczuwań i pogróżek, i jako Zw. zaw. nadał 
stąć będzia. na straży żywotnych intofesów 
swych eslouków. KE” i 
WA ZARZĄD 4 
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KINO Ostatnie 2 dni! Po raz pierwszy w Łodzi! Ostatni seans o godz. 8.30. 
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| Ki | | Ji nti i i ef | ‘Centralnym Rynkiem dla handlu mafędzynarodowego: 


Najkorzysiniejszy cynek zbytu dla ekspotietów polskich. 
Dramat według. nieśmiertolnega NI. Dumasa (ojca) w 6-clu wielkich aktach, 


Polrąlek przełstawień w dni powszednie 6 g. 4-ej, w soboty, niedziele 1 BĘ 
| święta'o godzinie 230. Wobec ustanowienia godziny policyjnej ha 10-tą, R 
początek ostattiezo 6 godz. 8.30 1710-1 8 
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od 29 Lutego do 6 Morca 


Jarmark Techniczny 
od 14 Marca do 20 Marca 
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Ake. Tow. dla ruchu towarowego. 


Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela honorowy pzedstawtciel 


Messamt fir die Mustermessen in Leipzig: | 
Władysław Głazer w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 55, Tel. 23055, 
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ENEA A CA | Płacimy najlepsze ceny za 
| rzeczy jnirzane 
Badeszły WY Ò D K i poznańskie | i ANY R po ceńnch 


przystępnych, — Przyjmujemy 
również wszelkle opka 


Hata Kantor wea } a 


A. Tso*enke, Nowy Rynek 9. 
A. P, Czkwianow, Piotrkowska 60. ug U e ni 
iT: Wagner, Piotrkowska 101. 


kemi, cleni marazyrovanie, asekuraoje, llnnnso= 
wanie ładunków, będących w droze, lubna składzie 


WROCŁAW, BERLIN, GDAŃSK, 
WARSZAWA, ŁODŹ, Moniuszki 3. 


| | Królewiec, Szczecin, Skalmierzyce. Bzrlir, Brema 
s Filje wlasne; Kolonja n-R, Coselhaten (Górny Ś qzk). Cdańsk, 


ER Trznsnorty m ędzynarolowa koleją i stnte 


Lipsk, Lubeka, Maltsch n-Odrą, Ryga, Libawa. 
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s e9 arag d SĘ p wynagrodzenie, Oferty do udite 
ZAWIADOMI NIE. j | 53 = „ fl.Glosu* pod „Win“. 418 
W Kotaku z ogłoszeniem, podanem w gazetach przez mą żonę, o złączeniu jej sklepn $ Bufet zaopatrzony w zimne | gorące ZAKĄSKI 
wyrobów tapiseryjnych pod firmą i WYKW.NcaA KUCHNIA. Motor 


W dużym wyborze KOMAKI, WINA i LIKIERY 
Wanda | Seidel, ul awyrol b 18 zagraniczne po konkutsnosjnych cenach. 
© Kanał codxiennia ol godz. -ej do I0-ej, w niedziele I 


swięta od g. B-j do ió-ej pod dyr. p. Taubego. fielektryczny 10-cio kön- 


a moim hurtowym składem, polączenie, które nastąpiło że wzęlędów technicznych I finan- , g ipie, W n 
suwych. podaję do wiadomości Szanównej Kiijentell skłepy: mej żony, że stnrania me Polecając się względom Szanownej Publiczności ny kupię, Wolborska 44, 


dą nada! skierowane ku zupełnemu zadowoleniu wymagań Klijentell w sprawie zakupu b A poważaniem róg Pólnocnej, I piętro, 
1695 2 A. Zabrochi i A. Krysiak, A 
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fobótek kubiecych dla wewnętrznej dekoracji mieszkań, przy możliwie n'zklch cenach, 
Własna pracownia rysownieza. pracownia haftów białych I ko'orowych. oddział wy- 
konanla fam I wyrobów tektarowych pod kierownictwem dzielnych fachowców I przed- 


atawiciestwa solidnych zagranicznych firm gwarantują artystyczne wykonanie wszelkiego S B; 
toüzaju obstnihnków na wyroby tapiseryjne. Ę REP" . "RB | 
w oczekiwaniu laskawych zleceń pozostaję š szacunkiem kj F 
Piorwsza Polska Tapiserska Ecrufaktara 


Ę $ kład 
Brunon Bezyk g |y Andrzeja Ne 7, w prawej oficynie, jaetta di Ba akda Gold: 


płacę za aparat starych zębów. Również kupują stare złote leka i ciężka: w wiątszych 


ul. Karola RZ 4. j|-zrter. Nadryczny. 68-10|man, Piotrkowska Ne 130, 
R Zarząd Towarzystwa plelęxnowania Chotych 474—2 
„BYKUR CHOLIM* j 
zaprasza niniejszym krewnych | przyjaciół Poszukiwany 


k. p. Fei cj: «ozenialowej 
członkini Uzdrowiska naszego, na nabożeństwo żałobne dla 
uczczenia pamięci zmarłej, które odbędzie się w poniedzia 
tek, dn. Z-go lutego, r.b og.12 w poludnie. w synngodze 
rzy Nowym rynku A 10, 175 


kory ARGE: wieczór m jka M i 
nl ( ( Sm o Anes M. D. WAKSMANA TER 
z udz. znanych wa sz. i łódzkich literatów. 
a 1 Jego ostatni Benclis w 2 aktach. P bi do apretury bawcł- 
i Ńeglelniana 18. - 1D Koncert — udzia. calego zespołu. ume owang " nianej suchej. 


Dyrekcja: $. Kuperman. M) Aiorderca roing xr zon. frontowe pokoje z elektryoznym oświetlonie na ul. Anny do| Oferty do adm. „Glosa Polsk,* 


ANONS: W poniedziałek, 2 lutego, Popularne Przedstawienie, WSE: Oferty do Adm. „Glosu* sub. E. I 1920r. 1763-3 sub. „O. B.* 618-1 
r We wtorek, dnia 8 luteco—NOWY REPERTUAR: 1739—1 
przy ni. Piotrkowskiej do 


y sklep P27, Piotrkowskiej do | EEEE 
Jez | przedania. Wiadomość: 
Towary 20M Nawrot X N l „A eczaroin, 14 1450—3 $ 


| ena Konów I struny idea 
Potrzebny WOÓZNY Helena Konówna uprana AES R | zy inig 


,— 


Świeżo bodi: a 


udka i WSYPY 
EU Zawiadamianiy Axkuszerki i Matki, iż MA SKI CASGI 
Puder Eebe Szofmana 


ilio fajerwerki pokojowe onoz c », 
(pitrwszego wyatinzcy) pomimo trudności został doprowadzony z iehki magiczne dia dzieci | gS b. Marie icz å S-ka 
do pierwotnej przedwojennej dobroci. i dorostych gefu> Drenu. 


PUCER BEBE SZOFMAKA 702), możn ser FERIA 
t $ . z 
Ls 1 fiswwa wszelkie do'egiiwoscgł skóry, jaky to: dz ery |: Ka „podwówe* wrati". „per. De hdd, s“ 


do 
s dowskaG AOUE El Prag resu “aa fifreda Lessiya 
Heh aler) do Gminy Starozakonnych. Nowy Rynek Ñ 6, Ad P> 3 BLUZKI 5e LTT B |Q. Łódź, dowe z9, 
Zułarzać się we wlorek, 3 lutego, do sekretarza 0l g. wznowiła przyjęcia PALTA Ę= sap SKLEP KOMISOWY B - - 
10=12 przed nuładniem, 1331—11 j ___ (0—1 i 8—6). 71— JĄ BIELIZNĘ p i ZELOWNIA | 


ul. Piotrkowska 175. 


albowiem: 7 
Zamiast (uczyć handlarzy $ 
i mieć na nich straty. ę 


Zęby 


M sztuczne stare kupują i plato 
d najwyższe ceny 


Główna 5, m. (2. 


humorystyczne najtańsze polaecją 
źró Korzystniej wsznk w KOMIS 
dać wszystkie zbędne graty. 
å obuwie mospAnie 

Lódz stare, bąjiz nowe % 
sodzeiiwene „SFRAGIEM* ;$ 
"qnwszse lest zirowu " 


«iQ Fioirkowska 57, 


w pińwórau. front H piętro. 


1190—15 
i różne wysypki ma cisle, Do nabycia w ap 


Tylko jeszcze 


Niedziela, 1 Iuteco 1990 r. 


| Odeon 


dni 


Najnowszy dramat życiowy, osnuły na tle pamiętnika arystokratki duńskiej Hir. J. Reni, 
słynnej wytwórni duńskiej R ONASZEJE t. 


Szał I 


Sensacyjny dramat w 6 aktach, nmang przez aklystów Królew Mil vay w kiapctiadta. 


Początek proomata isdn o > 9 pak ostatniego prograna o Be 5.30. 


C0002000 OOOCODOCTOODOO 


Sprzedaż hurtowa towarów bawełnianych, oraz specjalny oddział 


DETALICZNEJ sprzedaży 


białych towarów 


Tow. Ake Widow. Mami, aweh. el. Kieinzel i Kunitzew 


. po ocenach hurtowych 


A. Kałuszyner i B. 


697—2 
GOO OOOCODOCODOCODOGO 


 Zelówki 


damskie i męzkie 


oraz skórę na podeszwy, branzle, obcasy, boki 
i karki, poleca skład skór 


W. Herbsta, Łódź, 


ul. Sienkiewicza 4, w podwórzu. 


533—1 


Firma branży manufakturnejzposzakuje 


młodego człowieka 


ewent. panny 

do samodzielnej korespondencji polskiej 
i pracy biurowej. 

Oferty sub. „Le W. 1001* do adm. „Głosu“. 


Zawiadomieńie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że 
z dnie 20 stycznia r. b. przeniosłem moją 


Angielską pracownię 
Okryć damskich 
s ul. Cegielnianej Ne: 2 na 
Piotrkowską Ne 58 I-sze pietro front 


Polecając sią łaskawej pamięci kreślę sią z po- 


ważaniem | | 
K 706—3 R. Kaufman. 
MEC 
716—2 


120.000 MN. ewent. rubli 


poszukuje się na hipotekę (dom) w centrum mia- 
sta, w wartości około Í miljon rubli. Oferty 
proszę składać do adm. „Głosu“ sub. „L. W. 50“. 


S. Liberman 


KRAWIEC DAMSKI 
ul. Dzielna M i 


zawiadamia niniejszym Sz, Klijenteię, iż otrzy” 

mał Oryginalne modela Paryskie ma 

Sezon wiosenny, obstalunki przyjmuje 
z własnych i powierzonych materjałów. 


Uwaga: Na żądanie Sz. Klijenteli robota 
może być wykonana w przeciągu 48 godzin, 


1223—1 


Krótka Ga w podwórzu. 


Lewkowicz 


Ważne 
Kupców 


_ Spółek rpialczych 


kooparatyw 
Najtańsze źródło 
Cajgi óżne 
Barchany w kra- 
tach w 
Flanela na be S 
lizne cz 
Pourpour na E 
WSYDY = 
Płócionka na reką 
poszwy E 
fFlacerolamy na e 
bieliznę 


Surówka na 

wsypy i bieliznę oraz 
korty, szewioty, sukna, 
bostony, welnry, walna 
gladka i szkockad chust- 
ki, poleca tanio bo w 
mieszkaniu prywatnym. 


SKŁAD RRSZTRK 
DZIELNA 34, m. 14, 


Uwaga: Surówki, Płótno, Madapol. Płócienka, Cajgi, Fiansta, wielki wybór. 


Ważnesme 
ala parii 


Taniej niż wszędzie 
są do nabycia 


w resztkach 


Białe towary, Etamina, 
Kuśliny i Płócienka, 
Szewioty, Sukno, Satyna, 
Kratony i Wełanka. 

na daruskle i męskie ubra- 


nia, bieliznę, posciel, fartu- m 
chy i potlszewkę 


M. BRYL, Piotrkowska 56 - 


w podwórzu, 
parter, 


Futra 


kupaje, sprzedaje, ord repe- 
ruje tylko 


Piotrkowska JG 38, 


Yront, I-sze Yont, I-sze piętro. 876-4 B76-4 


39-14 


Kupuję| ; 


brylanty, stare złoto, are" 
bro, perły, djaniemty, placę 
> najlepsze ceny, 


S. Mion 426-50 


fenotnetyonwska 1, prewe w, 110. PUER EE ESPERO OKE AORTY „aa 


A 
| 


; r A A 


AMUCOAWOLEH 


Założone w r. 1905 1 zatwierdzone przez Wla- 
dzą Naukową 


Kursy Buchalteryjne 


l. Mantinbanda 


w Łodzi, Przejazd 12. 


Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 
8 Lutego 1920 roku o godzinie 7-ej wiecz. 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie 
0d 9—1 pp. i od 3—9 wiecz. 
Kierownik kursów 


871-—6 hL Mantirtand. 


GRA j t RENA 


Rolnik TRAW 
dzierżawy 


większego lub mniejszego 


MAJĄTKU ZIEMSKIEGO 


z inwentarzem lub bez, 
Łask. oferty z podaniem ilości włók, miejscowości i ce- 


ny do adm. sub. „Bika“, 


Pasy transmisyjne 

z szerści wielblądziej, a także lniane 
nieprzemakalne, wszelkich rozmiarów, dlą fa- 
bryk, młynów, pomp, tartaków it. d. wyrabia 
FABRYKA 224-1 


,MANOLI” 


Piotrkowska 83, „/szani. Zawadzka 6. 


Szkoła krojui szycia Pena Aratemii Kus 
Apolonji Kopydtowskiej, Zódż, Piotrkowska 154, 


Nauka kroju, szycia, pasowania i modełowania za opłatą od 
mk, 20 mies. Po skończonym kursie uczenice otrzymują 
świadectwa. Zapisy od 10—1. Sprzedaż fasonów papierowych. 


„Głosu Polskiego” 586-2 


Bank Handlowy w Łodzi 


posziknje wykwalitfikowacych 


huchalierów i korespondentów 


dla swych oddz ałów. — Zgłoszenia pisemne 
do Dyrekcji w Łodzi. Wynagrodzenie—po= 
ług umowy. 469—3 


R 


BOOOUUOOOTOECOCOCUDOWOTH 


jan Chmiel, zegarmistrz, 
Nawrot 4 


przyjmuje do reperacji nerary, zegarki i antyki ws»elkiego 

rodzaju, jsk również zegary wieżowe, elektrycze| ' 

ne i zutomob. lowe, wykonywam na miejscu w wla- 

snym warsztacie. Posiadąm wszelką biżutecje ze złota i sre- 
bra po cenach najtańszych. 


Uwaga: Ropuje stara złoto, srabroi drogie kamienie, płaca ceny najwyższa 
pyty A pi 3 dni mydlana 
Ru P-ra HEBDY** 


SWIERZBĘ |» SA dnc przez powagi lekarskie. 


Łniwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie pla- 

mi bielizny i ciałn, » łatwością się zmywa wodą 

Żądnć w aptekach i skład. npteczn. tylko „Maść 

P-ra Hebdy" z świerzbowcem na etykiecie. Stoi- 

iki na l=t-12 osób. Tow, E. Hebda I S-ka Warsza- 

wa, Elektoralna 18, tel. i-37. Dta konl od świerz- 
by i parcha „Ekwol-kiebda*, 


'Skłać ma kódź: SŁ. Pływacki, Piotrkowska Mo 63 


PRO O ZOZ ZZ 
p) 


Choroby skórne, wenery: 5 
* czne 


dr. $. Lewkowicz 


Konstantynowska 1% 


Przyjmuje od 0—1 1 od ver n 
Panle od 5—6 po hio? i 


Ir. | Giiersrom* 


Ordynator RADZE wE 
skich dia 


Chorób skórnych 1 wenerycznygh, 
ZIELONA N 11 (róg Zachodniej 


Prayianjo od 4—8 wiecz., panie 
od 4—5, W niedzielę od = e 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i WeNEFYCZNA 
od 10—12 x wę i pzy 5—7 pP: 5 
Nawrot 7. z 


WSSE CERT TTE POCZ o o 


Dr. L. Prybulski: 


Zawadzka JS 1, róg Piotk, 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopiciowe. Zastę- 
puje Dr. H. Wurcelmań © 
Warszawy. Godziny prik ty 
5—8 wiecz. 


ir. F. SkusiewieT 


uh Andrzeja (l. , 


Choroby skórne po CIRO, 
Godziny przyjęć: ód 9—İL 1 od 
5—7 1 pół pospoł, Panie 11—i2 
rano. 7170—15 


Dr. med. 


Stefan KLENIEWSKI 


ordynuje w chorobach płuc, 

krtani, gardła, nosa I uszu 
od 5—7g. w. "=S 

TL | uwnor 1, (róg Sienkiowiczaj 


279-—5 
R mer eea aaaea 


Dr M. Papiery 


Akuszer ł specjalista cho- 
„rób kobiecych. oiis, 
Południowa Re Z% | 
Przyjmuje od 4 — 6 po poł. W 
niedziele od 9—11 r. 1577—16% 


Żekarz Dentysta 


E KDIREASTEN 


Kilińskiega 47, 


przyjmuje od godz, kz i t od 
3—7 wiecz. 156 0-6 


Akuszerka 
Pipikowa si 


Łódź,Piotekowska 132 
m. 14. 

Dla pań przyjezdnych jósk 

lokal. 584—10 


Zkalnia sztuczna * 


Tkanie różaej formy dzińr i 
sztuoznia nie do poznanim 
tak w męskim, damskim i 
wojskuwyim ubiorze, jak wa 
wszystkich towaraciie 
Piotrkowska 14% 


LJ 


ww SYWY w zwoAwa yty Y, 


Począwszy 0d dnin 8 lutego r. 
rozpocznie sig 


b. Turniej Rycerski na wzór początku renozinsu 


INQUECENTO 


(Wyzwanie). 


ISzczcądiy w nabl žszych onłoszeniach ! 


Lecznica Lekarzy Specjalistów. 


Piotrkowska Na (17, drugie podwórze, 


1-10 0h. chirurg., uszu, gardła i nosa codz. Dw, H., Goldhara 
10 choroby oczu codziennie „+. . Dr. Garliński 
10—11 choroby wewnętrzne codziennie Br, Elagdzie*%i 
1—12 chor. wener, i skórne codzien, Dr. Vu kiew GZ 
1—12 choroby kobiece codziennie . „ Pr. Łrrowski 
2—1 chor. wewnętrz. | dziec. (plac i serci) Br. Osiecki 
2-—1 chor. kobiece i chirurg. codz., Ur, Arłyfikiswicz 
1-2 chor. skórne i weneryczne codz. De. Skusiaw sz 
8 chor. nerwowe poniedz.. środa piątek Dr. Mittalstazdł 
2—8 choroby oczu codziennie . . . Dr. Miio :alski 
8—4 choroby wewnętrzne i dzieci codziennie prócz środy 
f soboty e + o . . Eps Joxie! 
wici 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt; 


1761—1 


£zczepóły w najkl ższych ogloszeonisch I 


„a 


sas- Pracownia Okryć I Rostiamów Damgtich 
H. Goldlust, Cegiclałana 6 


pa na sezon wiosenny najrowsze modela 
i przyjmuje obstalunki z powierzonyeh materjalów, Wyko» 
nanio solidne i na czas. 843-2 


egz nie amehlowang 


z 2—3 pokoi z kuchnią lub bez poszukuje sią od Zara 
Oferty z ceną prosimy Skłałać do biura T-wa Ako. 


Hlechaniczna Fabryka Skrzyń ei 
A: MIAT.T NIA ER A. 


DŁUGA M 89, 


otecn oprócz fornierowyh 1 drewniane sk ie, descozki 1 
p p ramki dla APRETUR ji E 


we FORNIEROWE PLYTY dla stolarzy. | 


Pasy transmisyjne 


w bogatym wyborze: skórzane, bal'ta, wielblądzie, szlauchy, 
rzemienie do szycia pasów, smary do pasów oraz różne tech- 
nicze artykuły poleca z akuratną obsługą M. Eaharier 
Piotrkowska 25 (w podwórzu). 1416—3 


Mieszkaniew Warszawie 


„Hausa* Moniuszki 8 (Pasaż Majera), 597-2 
L ¿n 2) Porada 5 mk, Operacja i opatrunki wszelkiego | y eontrum miasta. 5 pokojów z wszelkiemi wygođami, 
R. rodzają—o0d umowy, 820—10 zamienię na mieszkanie eA 6 pokojów z wygodami . Po ko IU 
w Łodzi, á 
l Wiadomość: ul. Wólczańska Ņ 65 m. 4. ***  1844—3 [ir wo | 
ematograliczne aparaty j= slontcznepo mieumteblowante 
Gə, z elektr. oświelieniem, uslu= 


sinn ki, wańtuchy 
oraz głóżno do pakowae 
mia kupujemy i sprzedajemy. 
Półnsona 7(wskladzie 
worków), 1650—2 


są 1 wyzońami w śródmieścia 
przy Inteligentne] rodzinie ‘poe 
szukuje urzędniczka. Oferty pod 
„Ulga* w „Głosie Polsk," 361 —3 


ziś przeńistawienie dia, 
dzieci i mtoizieży. 


PE: T różnych systemów i przybory do takowych poleca 


z. KALINOWSKI i J. KOZICKI 
— Marszawa, Karszałkow.ka 119. Sklap w podwirzi. 
Z W ZE WAY ZZ 


Farbiarnia przędzy 
na prawdziwe (echt) czerwono i blichowanie wykonywa firma 


„Szurek* w Zodzi, Północna Mé 26 OOY VeSa 


Mator naftowy na siłę 4 koni Pokój 


z rezerwonarem trang. 


lace sprzednm przy §zo- 
(wa de Rokicińskiej: 152 łokcie 


-"rloszeda trome, 
NADE 


meble, pianina, 
dywany, gardero- 
by, futra, bieliznę, różne sprzęty 


awe, płacę nn jleplej, Woi 


długie, 99 szerokie. Wiadomosé: 
Feliksa N NIL 11, (zubardz). 142—2 


Mewan średniej wielkości pra- 
Dywan wie nowy zn 
marek do sprzedania. R 17. 
stróż wskaże, 1420—3 


0 m z 40 mieszkaniami w 7 do- 
om brym punkcie do sprzeda- 


—30 | nin. Adres: Łódź, Golębia M 6, 


43 (rog Benedy ky ża 
j Í 
TET faa iag een 


, szaly, kredens, stól. krze- 
emo, garnitur mebli, oto- 


i piętro. B41-6 
wełniane bnwełt- 


LA Részt niane 1 chustki 
majtaniej = pkh H Srebrnik 
« Łodzi, trkowska 34, front 


piętro. | |_|. 95—4 83—40 
i— 
Hii: różne óżne wyprzedam za: ZA 


raz tanio. Piotrkow- 
herak l Pa front 1703-0 


M Iskiego, 57onsktego, nte- 


mieckicgo, ste- 
h Korespondencji, buchnl- 
s rsu maturalnego, udzie: 


zapomocą listów instytut 
liha Warszawa, Blonkiewi- 
4323—1: 

Marja Kubicka mie- 

szka Plutrkowska 


sprzedaję Í przy 

fraai ty muje ABR ecd 
akżE przerabiam stare, Cegiel- 
dł 3% 091-2 


í ski „ę składy kupno, sprzedaż 
8 dzierżawa, farmaceuta 
Śzeltei, Sienkiewicza 40, 

i 918—26 


Drzymałowa przyj- 
muje, kiotrkowskn 

107—70 
Nowakowska mieszka 
vbecnia Dzielna 34, 


ikuszerk 
15—4 


Ga 18, 
mne l mmm —— 0 
t Fan 1% Jetni na posylki 
thlopiec lub piko!e potrzebny. 
Cerie,.niana 83, cukiernia, kop 
06 


brit, 
| manema W M 2 M a m ma ma ||| 
(lłopice Leski h atari się 
o 5iow.Majstr, Kraw, 
Piotrkowska 20, w poniedziałek 


6d od godt, : 5—7 wiecz, 1762 2 


f Pusu pokój z meblami lub bez 
uży do wynajęcia dla poje: 
dyńczej osovy. Kliińskiego u 
mu 16 (Ii piętro, iron godz. 
8, 1460—i 


Leja: denia umiejącego pisać 


na maszyniu (ewou 
ae, panny; poszuksje adwo- 
kat. ferty „X° z warunkami w 


adi. „Ułusu”. 
z H-letnią córeczką 


|} 
Frans ZKA poszukuje jasnego, 


hmebiowsnego pokoju z utrzy 


10g=2 


tnniem, Qierty mdrcsowić do 
pani Lanny, Piotrkowska 200. 
713—2 

For do sprzedania. Za- 
0 an katna Zł, III piętro 
prawe drzwi- ol 8—% po 
poludniu, 1751—1 
r uczeń z gruntow- 

lil gont y NĄ znaja! nogcią ję- 


K puj! 


najróżniejsze domowe rucelomo- 
ści. 


Kupre 


ny Weinrajoi Benedykta 1y, 


Gen, Uouy, 


612-8 


(Pfufendor[) 

tiot tencher ma jedną wol- 
Eng is ną godzinę, Może przy- 
jąć jednego ucznia lub pgrapę 
Markowicz Cegielniana 606. Od 1 


„|! pół — 2 £ pół, 819—3 
z towarzystwa, z "do- 
iz ‘aeli fa skonałym francu- 


skim, znajomością angielskiego, 


milego charakteru, gospalarna, 
poszukuje posady zarządu dv- 
mem. do jednej osoby, u wdow- 
ca zaopiekuje się dziećmi, Oferty 
pod A, AG w „(losie Po: peł 
1703— 


wszelką używaną garde- 
robe, meble, bie.iznę i 
Plncę najwyższe ceny. — 
Weinreich, Benedykta M 19 (róż 
blugiej) front, sklep. 5. 0—34 


wszelkie “używane | me: 
bie płacę najwyższe ce- 


560—12 


Junni, znaczki poczłowu z na- 
MIQUJ) drukami. Gen. Gouv. 
Warschau nieużywane I zużyte. 
Warschap z nadru- 
kiem Poczta Polska, Zbiory ma- 
rek oraz wszelkie znaczki w zn- 


kies fiiatelistyki wchudzące, Plas 


najwyższe ceny, „Filntelln* 
Guitwan, Łódz, Dzielna 9. 
9u7—3 


Th. 

K „ytą szewckie Warszawskiej 
opy:a fabryki nadesziy Sien- 

kiewicza kiewicza 25, m tihs 6. 27d 


upi; pią gzpeóskę bezkurkową 
ub z kurkami w du- 
brym stanie kaiibru :2, 16 lub 
20, Otton Krause, Łódz, Szosa 

rabjanicka M 43, 1175—3 
e. eganckie, długie 
Kap.KGłOWa paso du pprzeda- 
nla za tòp mk, Wiadomość: 
Luwadzka 5, m. 42, od FAY 
»9—4 


y damski przyjmuje ro' 
Krawiec buty EAN A pain fns 
sonów, kostjumy i palta, za ko 
stjum 15u mk. za paito IUU mk, 
M. ltwzencwujg, ul WANIA 

5 


N śU. 

L k udzielam, Specja' ność, ła- 

6: cj, cina, mutematyka, Sien- 

kiewicza dy w. 56, 4—% i pól pp. 
1159—33 


tny l polskiego udziela grupa- 
LAD ny ii iub pojedyńczo pruie: 
sur giunazja.ny; przygu uje do 
matury, Prof As Gyiltacy; Ul. 
Szku,na 33, ŁSZ—Ż 


ilatamatyk SAAI pas) dole 


lekcje pry watnu w zearorie 
wszystkich kina szkół aradnit n 
Ulerty sub „ilatematyk* w „Glo= 
sie Polsk Poi skim, è __002—3 


wy, lok: ST Triass ósma) 
id! iaismayi pregno. puvierac, 
osevuv lu» w Kozice, Adresy 


(nauczyciel gimna- 


zyka polskiego, oras niemieckie- | jod „Wrzesień”, GU: —>Ż 

bu, ; esiadnjąsy ladny charakte -——-- i 

pisma, poszini.j6 15516jko,wiek dd Szyi) iji ą poszukuje PETAS 

benes duroi j, J.ersf Pub, FP CSJ A Oferty do m 

„M, DA dw „Ulnsu*, 1168 —2 | „Glosu* A LOLA 1708—1 
Badał ki wydawca, Marceli Sacha 


b 


misją do sprzeńłania, Windomość: 

Srednia 80, oficyna, mieszk. :4. 
ł 

tonletowe od dwuch ma- 


002—2 
Mydła rek, perfumy, wszelkie 


kosmetyki, oraz przybory do 
pielęgnowania paznogel 1 przy- 
rządy do po!lenia poleca nowo- 
otworzona periumerja przy zA- 
kładzie fryzjersko-<kosmetycznym 
Anny Ńeuwan, Łódź, Piotrkow- 
ska 132. 105—20 


"aklaaczta potrzebna do dru- 


karni Szatadaje w- 
skiego, Ceg Cegielniana 5, 5682-3 


Ogłoszenia 020E Pozanie 


sxich, Gdańskiah, 
Lwowskich, Krakowskich, War: 
szqwskich 1 do wszelkich miej- 
scowych | zamiejscowych przyj- 
muje Buro Merkur“, — Łódź, 
Piotrkowska 82. Ceny pedak 


ne, 
2 pokoje 2 aw 
Ogłasz nig tan pa 
świetleniem, w śródmieściu, z wa- 
runkiem. sprzedaży kompletnego 
umeb'owania do powyższego mle- 
szkania, do natychmiastowego 
odstąpienia z powodu wyjazdu. 
Wiadomość: Łódź, ul, Rozwadow= 
skn M i, m. 20, od godz, 5-ej do 
7-e| wiecz, 734 


Dh wj wyprzedam a powodu 
WA) piewidnofi naftaniej, by- 
je zaraz, Wejście (o skiepu z 
bramy Pańska 4). 133—5) 


ne une frangaise pour 
a 038 cha BAVERO DB 
corresponinnce fran nise,” S'a- 
dresse: Piot.kowska 56 m, 9. 
1659—3 
n sukien i okryć dam- 
Prazoania skich, oraz ubranek 
dziecinnych przyjmuje wsze kle 
roboty krawieckie I kugnierskie, 
bieliznę damską I męką, wsta* 
wia gorsy do koszul. Przerabla, 
nicuje, farbuje, czyści. Pusta 13, 
mieszk. 6, front, I piętro t Piotr- 
kowska 145, 145, mieszk. 34. 002—160 


o b tą francnzki lob fran- 

Pisz.: k A cuza do konwersacji- 
Ofetty „A. B.C, w adm. nt + 
15-5 


spi; Kowala I chłopcy po- 
Dama sni trzebni do Zakładu 
slusarskiego Feliksa Szczeciń 
skiego, I Kilińskiego 119.  69:-3 


Przyj: ip ro 


kilka domów do 
wadzen'a meldunków 
z wszelką odpowiedzialnuścią na 
siebie za skromnem wynngrudze- 
n em; mogę złożyc kaucję, zajmę 
się także sądownietwem. Oferty 
proszę przesłać „A. B* dla 
ttządcy. 72 .—3 


Pa "ma pisząca na maszynie wraz 
ze stenogralją poszukuje 
posńdy blurowej. Of. 


pod „patina“. 
smin Się starszego chlopon 
Przyjmie: 49 postage” żętosze: 
ria T, & A. Bata Fiotrkow=ka 74. 
1743—| 


do „U losu” 
724—2 


wabana Tutynowana nauczy- 
Potrzebna cielka do przyzrto- 
wania dziewczynki do isej kissy 
gimnasjum. Proszę g'ę žgiosłé od 


1654—3 
do fabryki ryki pończoch 


POSZUKUJ? pobotników na robo: 
ty rynderskie 1 nnpychnozki, 
oraz do wszelkich robót pończa- 
szniczych, Pasaż Szulca M 20, 
Cukier, 


Batrze ni 


niana 03. 
Pokój * umeblowany lub bez w 
czystym domu jest poszt- 
kiwany, Oferty sub „Pukój” skła- 
dać w adm. „Głosii*. 319—; 
maszyny, igt 
POŃCZOSZNICZA e naa 
sowe polecn ze składu M. Blasz- 
1348-2 
; ` korespondentka w w 
Rut; nówNa języka polskim 1 
niemieckim, władająca także ję- 
zykiem franchnskim, z gruntow- 
ną znajomością 1 praktyką bue 
chnitery|jną, biegła maszynistka, 
poszukuje posady. Oferty w „Gło- 
sie” dim „Rutynowanej* . 1051 =J 


703—3 


czelndzie szewccy 7 do 
nowej roboty, Cegiel- 


kowski, Łódź, Pańska 23. 


Sklep spożywczy | do sprzedania 
SP z powodu wyjnzda, Adres: 


Aleksandrowska M 3% 535—3 


człowiek p oszukuje po. o 
Starszy kolu 3 aai kioin] 
wygodam!: GAT: światłem ił 
całodziennem utrzymaniem, O- 
ferty do adm. „Głosu* sub. „Stnr- 
741 
W 1070 maan kazdego buchalterji, ko- 

j y respon'lencji handlowej 
wba rdzo krótkim czasie za skrom 
tem wynagrodzeniem., Piotrkow- 
ska N 145 m. Sa 


W.żał 


szy czlow człowiek” 


1746—1 
(rasy ectrów) o do € sprze- 


dobrym śtkałe kupię. Wólczań- 
ska 10, fabryka „Sztandar“, 
1699—3 


In j g polski, francnzki, 

Ą miecki, rosyjski, w slo 
wie i pismie, oraz muzykę, 
poszukuję odpowiedniego zaję: 


cia, w miejscu lub na wyjazd, — 
Oferty w „dłosle* sub, J. K, 


nis- 


191 


Dziś i codziennie 


PRZEDSTAWIENIA 
dla dzieci i miedzieży kors 


Początek w dni świąteczno 
o godz. 1.15 pp, w dni po- 
wszednie o g. 8.15 p.p 
Cony miejss od 1. mk, 90 fon. 
W PROGRAMIE: 


umeblowany z elektryca- |= c3- 
nem oświetleniem zaraz 
do wynajęcia. Sieńkiewiczn 47, 
lewa oficyna, Il-gie piętro. 1753-1 
do szycia potrzebna zn- 
Paina raż, Wiadomość u M-me 
Kiingbell, Piotrkowska Ni 89, 
| ew ntualnie z kuch- 
288 3 |2 pokoje, | nią, do odstąpienia, 


? dania, Wiadomość: Pań- 
ska 4, 4, m. 8, „0d 2—0 p. Po . 724 
ręczny, y, lekki, , wuko» 
tózek 7 łowy na resorach, w 


Potrzebni chłopcy lub dziewczęla 


00 roznoszenia gazet. 


„Głosu Polsk.*, Piotrkowska 106. 


Wiadomość w adm, 


kape'nszn 
Znalaz*g przy ul. Długiej n- 
prasza się o zwrócenie (akowe- 
7: :1—2 


a. mmm 


AR Aron zgubił kartę pos 
sgk OSA przez Starustwo 
1 


go na Zieioną 17 17, m. 24, Hek- Sram a 


port niomiecki, wzaaoy w 
Warsznwie. 1710—3 | 


pinler "Alfred zg zgubit udroczenie 
wojskowe wyd. przez P, h. U, 
w Łodzi, 


ję tzenmacher Moszek Lejb ra 
za paszport niemiecki wydz 
w Łodzi, 509—3 


M hori niemiecki wydany © Ło 

e niemiecki wydany w Loe 

014-3 

GOGH Albert zgubił lezle 

tymację chiebową na 5 osób, 
0.8—3 126 

Ma ubila aiport orezyńsk! Władysław zgubit 

pra nain WVANGF w PA p paszporty niemiecki I rosy jskt, 

610—3 720—383 

eds Huma zgubił paszport 
niemieeki, wydany w Łodzi, 
1633—3 


| moja Pinkus zgubił pa pasz- 


pośrednicy wykluczeni, Oferty 
do adm. „Głosu* sub. „P, 53*, 
230—2 


100 mk 13 funty cukru za 

+ wyszukanie 2 pokoi z 
kuchnią umebi. Wólcznńskn 4!, 
m 21. 607—2 


Lagabione dodnmenty: 


genot Klara zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w, Łodzi, 


niemiecki wydany w Łodzi, | 
73 


pozenctole zelman zgubit pnan 

port nlemiecki wyd, w Łodzi. | „Port niemiecki, wydany lh wd 

aa PREM 151 

PYT YET FAY ANEN TJS blatówna Halina zgubiła 
ynin Mojżesz zgubił legityma- PRZE 

I ykułę ze szkoly im, Orzesze 

cję chiebowg na 4 RE 723 _ kowej. 712 


ilenberg Josek ŚSzmul  zzubił gzsrzorodzki Józe! zgubił pasze 


t niemiecki w “anz w 
paszport niemiecki, wydasy po: y | 
w Łodzi. pars | Podat, 693-3 
TĘ SETY TYT P E ojdystawst Molżesz  zeubił 
AE p karte wg irase W 8 Aeara niemiecki ję czyl 
— ma 551— 
fotszański Abram zgubił pasz- 
ży niemiecki wydany w j in la legitymacja chlebowa 
78.3 | LAJINQIA z 5 kartkami serjt 17, 


ET Szmal zgubił metrykę 
urodzenia, wydaną w Tuszy- 
nie, 1450—1 


ornz książeczka z kooperatyw 
na imię Abrama a as al. 
Piotrkowska NM 108. 


Táni p kwit S 1000 
j ją marek, wydany pravs 
p. Machenbauma p. A. Dunnje| 
z: Nialejszem naleważnia 
PRE. ma M t . i 
grynberę men zgubił == adj =" zł WESTA... cza > 
niemiecki wydany w Łodzi ur 1) kwit zaslawo 

5293 Agun po aa 

sy Pożyczkowej Ju 822 na imię 


| mm W A M A 0 0 0 
golatek Aleksander zgubit pasz- 
port rosyjski, wydany w War- 


szawie, 1669—3 


utas Mendel zgubił paszport | ją Na 
Za. zel, z dnia 4 pnźlziernie 
niemiecki wydany w RA ka 1918 r, na eini Et mrke, 


2tO— swindectwa Lyingznisýwas 
go do niem. poż. woj. 2) kwi$ 
zastawowy A 825—na Imię ya 
szarda Nagel z dn, 7 paźdźlernie 
ka 1918 r, na zast, mk 3U00—, 
świad. tymęż. do niem, poż. xuj, 

80 | 


jerolczyk Juljanna zgubiła tym- | 
R czasowy dowod osobisty wy- 
dany w Łodzi. 168—3 


Krygier Antonins zgubiła kartę 
= węg! OWĄ, 


ż1—l 


— 


owa!czyk Anlela zgubiła pasz- 
port nismiecki, wydany w Lo- 
dal. 1565—3 


golawisx Wiktorja zzubiła pasz: 
port rosyjski, wyduny y Pr.) 
stochc wie, i—i 


Najlepsze cony 


arprówna Leunka zqubiłą mn- 
A tryzulę ze szkcły p. Kani 


za stare zęby 


ż do å no pol. ojjąc 44 „0—Shslci* 
m ue, | | Bol Japońska sztuka w 4 aktach. (plena Berek zgubit paszport, staci Cegielalana 22 m. 6. 
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